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Wielkiego Trybuni Ludu NIEMIECKA PROPAGANDA REWIZJONISTYCZNA
winna być zakazan

p o l s k u
do Sojuszniczej Rody Kontroli w Berlinie

BERLIN (P A P ). Polska ,M isja W ojskow a w Berlinie 
opublikow ała treść noty, wystosowanej przez szefa misji gen. 
Prawina do Sojuszniczej Rady K ontroli N iem iec w sprawie nie­
legalnej działalności pewnych grup niemieckich, które szerzą 
na terenie N iem iec propagandę rewizjonizmu.

N ota  'polska wskazuje na or-

W ie lk a  m a n ife s ta c ja  n a  r y n k u  w  K r a k o w ie  k u  czc i  Ignacego
D a s z y ń s k ie g o

t gamaacje takie, jak „Związek  
W iernych Gdańska”, „Związek  
dawnych Ślązaków” lub „Mie*

W e Francji
Komitety Obrony Republiki

D a ls z a  zwyżka p o d a t k ó w
P A R Y Ż  (P A P ). —  Akcia tworzenia K om itetów  Obrony 

Republiki, zainaugurowana uchwałą związku zaw odow ego m e­
talow ców  francuskich, posuwa się szybko naprzód.
Na przedm ieściu  P a ry ż a  w Sain t

D uro is zan o to w an o  w c iągu  d n ia  900 
Bowyeh członków  k o m ite tu .

P rzedstaw ic ie l tam tejszego  k om ite tu  
o św iadczy ł: „W iem y dobrze, że p ie rw ­
szą rzeczą , ja k a  by de G aułle  zrobi! 
p o  do jściu  do  w ładzy , byłoby  rozw ią­
z an ie  G en era ln ej K onfed erac ji P ra c y 14.

W  fab ry ce  Roche do k o m ite tu  p rzy ­
s tąp ili w szyscy pracow nicy . W  k om i­
tecie  znaleź li sic  ob o k  dz ia łaczy  CGT,

członkow ie ch rześc ijań sk ich  zw iązków  
zaw odow ych, so c ja liśc i ! M RP-owcy. 
W  S ain t Quen pow stało  6 kom itetów .

RENTOW NOŚĆ PR ZED SIĘB IO R STW  
ZNACJONALIZOW ANYCH

PARYŻ (PAP). IV zw iązku z w zra­
sta jący m i a tak am i kó ł reak cy jn y ch  
przec iw ko  znac jona lizow anym  we

»»

Centralny K om ivet W ykonaw czy Polskiej Partii Socja­
listycznej organizuje w  70 miastach całego kraju wielkie 
zgrom adzenia publiczne i w iece pod hasłem :1

PPS 'HWALCE o POKÓJ i POSTĘP"
N a  wiecach tych przedstaw iciele w ładz centralnych 

Partii om awiać będą stanow isko PPS w obec problem ów po­
lityki św iatowej. Z grom adzenia te zapoczątkują ogólnokra­
jową akcję popularyzacji doniosłej uchwały C K W  PPS z 
dnia 21 października br. w  sor awie sytuacji m iędzynarodo­
wej.
W  m iastach  w ojew ódzkich  p rze  

m aw iać b ęd ą:

Dtt. 8 listsssda
W  G dańsku  o godz. 16: p rzew o ­

dniczący ZPPS tow. J . HO CHFEŁD.

Dii. 9 listopada
W  W prszaw le  o godz. 10: w sali 

„R om a", sek re ta rz  gen. GKW -PPS 
tow. P rem ie r J .  CARANKIEW1CZ.

W  K rakow ie  o  godz. 10: p rzew o ­
dniczący  R ady N aczelnej, tow. ST. 
SZW ALBE.

W  P o zn an iu  o  godz. 10: p rzew o ­
dniczący  C K W -PPS, tow . m in. K. 
RUSINEK.

W  Łodzi o  godz. 10: w ióeprzew o 
d n iczący  R ady N aczelnej, tow . B. 
DHOBNER.

W  K atow icach  o  godz. 10: se k re ­
ta rz  CKW tow. T . ĆW IK.

W  Szczecinie o godz. 10: tow. wi- 
cem in. L . GROSSFELD.

W e W ro cław iu  o  godz. 10: Iow. 
wicem  n. T . D IETR IC H .

W  K ielcach o godz. 10: tow. min. 
M. KACZOROW SKI.

W  L u b lin ie  o godz. 10: członek 
CKW  tow . 15. OBRĄCZKA.

W  B iałym stoku  o  godz. 10: czło 
nek CKW  tow . A. DĄB.

W  B ydgoszczy o  godz. 10: tow.
w icem in. S. LESZCZYCKL

Dn. 15 S^stopado
W Rzeszowie o godz. 10: wice

przew odniczący  CKW tow. m ;n. 
H. ŚW IĄTKOW SKI.

(F ra n c ji  p rzedsięb iorstw om , B iuro  S tu ­
d iów  G ospodarczych CGT ogłosiło  d a ­
ne, do tyczące ren tow ności zakładów  
upaństw ow ionych .

■ , '’t' V' :y . ,r ,
Jest i p rzy jąć  jako w skaźnik, p ro ­

dukcję  w r. 1088 HczbęJOt), to  docho- 
.dow bść p rzed sięb io rs tw . zp ac jonalizo : 
w anych przedstaw ia  się następ u jąco : 
e lek tryczność — 130. gaz — 148, p rze ­
wóz podróżnych  na ko lejach  —% 142, 
t ran sp o rt tow arów  —• 123, k o p a ln e  
węgla — 101, bank i 188, w ytw órnie 
sam olotów  — 100.

ZAPO W IEDŹ ZW IĘKSZENIA 
PODATKÓW

PARYŻ (PAP). M inister finansów  
Schum an o p racow ał nowy p ro jek t r e ­
fo rm y  skarbow ej. P rzew idu je  on  p o ­
w iększenie p o d a tk ó w  bezpośrednich . 
Z nacznem u pow iększeniu  uległy po 
d a tk i nałożone n a  wieś, k tó re  podw yż­

szana Komisja dla spraw repa­
triacji na niem ieckie ziemie 
Wschodnie”. D ziałalność tych 
organizacji, jednoczących wysie­
dleńców  niemieckich z Polski, 
polega na kolportow aniu niele­
galnych ulotek i organizowaniu  
zebrań, na których wygłaszane 
S f podburzające i pełne haseł 
ódw etow o .  rewizjonistycznych  
referaty.

„N IEM IECK I RZĄD EMIGRACYJNY44

N iejak i G oerlinger złożył na  posie­
dzeniu  2-afrefow ej Rady anglosask ie j 
ośw iadczen ie  o  zam ierzonej przez hr. 
K anltza. o rg an izac ji n iem ieckiego rz ą ­
du em ig racy jnego  na teren ie  s trć fy  
b ry ty jsk ie j, k tó reg o  1 celem  m a być 
przygotow anie  pow ro tu  N iemców, w y­
sied lo n y ch  z Polski.

Na zeb ran iu  w ysiedleńców , k tó re

germ anjzm u i stanow i sta łe  n iebezpie­
czeństw o nie ty lko  d la  p rag n ący ch  
po k o ju  sąsiadów  Niemiec, lecz z a ­
graża rów nież pokojow i św iatow em u.

ŻĄDANIA POLSKI

Nota polska żąda:

1 w ydania  zakazu u p raw ian ia  p ro ­
pagandy  rew izjon istycznej w ja ­

k iejko lw iek  form ie;

2 zakazan ia  w szelkiej działalności, 
godzącej w postanow ien ia  uk ładu  

poczdam skiego, w szczególności zaś 
p ropagandy , m ów iącej o  re p a tr ia c ji 
N iem ców Tub do tyczącej g ran ie  n ie ­
m ieckich; -

3  w ydania zakazu, zab ran ia jąceg o  
wysiedleńcom  łączenia się w zw ią­

zki regionalne.
W szelka fo rm a p ro p ag an d y  rew izjo- 

zjon istycznych , godzących przede | nisty.cznej w inna być, zgodnie z żąda-
w szystk im  w  zasady pacyfikac ji Nie- rn iam i Pplski, śc ;gana przez w ładze
miec. Taki stan  rzeczy m ógłby d o p ro -I o kupacy jne  na drodze p raw n ej i su- 
w adzić d o fodrodzen ia  w ojującego part- row o k aran a .

py  w ystępow ały reg ionaln ie  pod na- 
zw em i, k tó re  łudząco p rzy pom inają  
n o m en k la tu rę  h itlerow ską, jak  np. 
VVarthegau ltd.

N IEB EZPIEC ZEŃ STW O  
DLA P tlK O JU

Polska Misja W ojskow a stw ierdza, 
że już  te p rzy k ład y  u dow adn iają , iż 
obecne p raw odaw stw o  w Niemczech 
n ie w ysta rcza  na jw idoczn iej dla zw al­
czan ia  tendencji odw etow ych i rewi-

odbyio  się  w R heydt, poszczególne gru  Stu je ’przeciw Z ajęciu  przez woj-

Prasa brfiyjska
o w y n i k a c h  w y b o r ó w  s a m o r z ą d o w y c h

Tragiczne skutki
fałszywego podziału Indii

Wojna o 3 państuia indyjskie
LAHORE (SA P): Rząd Paki-jska indyjskie państwa Manava- 

stanu w ystosow ał do rządul  iń-1 dar, położonego na półw yspie  
dyjs-kiego notę, w której prote- Kfathiayar.

L O N D Y N  (SA P). P ra sa  b ry ty jska 
kom entuje  wyniki w yborów  sam o rzą­
dow ych, jakie odbyły się  w sobotę  na 
terenie A nglii i Walii.

O rg a n  Partii P racy  „D aily HeraM  ‘ 
p odkreśla, że torysi nie odnieśli jesz ­
cze zdecydow anego zw ycięstw a w w y­
borach , lecz osiągnęli tylko w iększość 

L iberalny „N ew s C hron icie44 podkre- w  niektórych radach  miejskich. P ra sa , 
śla, że w obec ogrom nej liczby osób, j k o n serw atyw na p ragn ie  w yniki w ybo- j M uzułm anam i i 'H in d u sa m i, k tó re  \v y -

VVQJNA O KASZMIR 
N EW  D ELH I (SAP). K om unikat in ­

dy jskiego m in iste rstw a o b ro n y  n a ro ­
dow ej donosi: oddziały  a rm ii indy j­
skiej, op eru jące  m iędzy m iastem  Sri­
n ag ar a w zgórzam i B aram ula , stoczy­
ły w alki z pow stańcam i. W zięto  jeń ­
ców. ,

W ALKI W HAJDERABAD 
LONDYN (PAP). Ja k  donosi agencja  

R eutera w Hajderab& d doszło  do n o ­
wych zam ieszek. W  w alkach  m iędzy

szono g lobaln ie  z 6 do 20 m iliardów  które brały  udział w ostatnich w ybo- rów  rozdm uchać do rozm iarów  w ie ik ie-! buch ty  na p rzedm ieściach  m iasta  H aj 
fran k ó w . ''  d , .h ;  D ..A . I  —  s   1 - ■ - - - • -

Z nam ienne  je.st rów nież, że p ro jek t

rach, s tra ty  P artii P racy  p rzyp isane  j go zw ycięstw a i jednocześnie w ysuw a 
m uszą być nie tyle faktycznej u trac  ę . sugestie , natychm iastow ego  rozpisania 
głosów , ile raczej w zrostow i iiczby '.now ych w yborów  do parlam entu. 

S chum ana n ie p rzew idu je  d o d a tk o w e-(g ło só w , oddanych na rzecz partii kon-j
Ig a  o p o d a tk o w an ia  w ielk ich  tow a- serw atyw nych. j „ 1 inies" zw raca uw ag ę  na to, że
! rzystw  k ap ita listy czn y ch , k tó ry ch  do- „D aily E x p ress11 pisze, że rząd ‘nie -decydującym  m om entem  w w yborach! 

chody z  17 m iliardów  w r. 1845 w zro- zamie'rza z rezygnow ać’ z dalszego Rie- i sam orządo.wych w Anglii były i są 
sły  do 110 m iliardów ' w r. 1947. row nictw a polityką bry ty jską.

d e rab ad , szereg osób odniosło  rany . 
Podpalono k ilka  doinćw .

OŚW IADCZENIE GANBHIEGO

Hutnictwo polskie osiągnęło
uiytujórczość tuyższą od przedwojennej

sprawy lokalne. *,

OSTATECZNE WYNIKI

L O N D Y N  (SA P). O sta teczne  rezu l­
taty  w w yborach  sam orządow ych
w Anglii i Walii: K onserw atyści zy-

I skali 621 m andatów ; Partia  PragjĘ u- 
j traciła  652 m andaty . D o  zysku kon- 
- se rw a ty s tó w  należy jeszcze doliczyć

Pod przew odnictw em  d y rek to ra  genera lnego  C entra lnego  Z arząd u  P rze- w agonów  rem ontow ych — 103 p ro c . '41 m andatów , które p rzypadły  nieza- 
tnysłu H utn iczego  odbyła się w K atow icach narada’ techniczna, pośw ięcona planu. . leżuym  o sym patiach konserw atyw -
om ówieniu w yników pracy hutnictw a w l i i  kw artale  b r. yjp czasie n a raą y nustapilo uroczy- nych.

W okresie tym hutn ic tw o polskie osiągnęło po raz  p ierw szy we w szyst- , £  w ręczenie przechodniego sz tan -j O ró lem  w vhrann- t o n o
kich podstaw ow ych działach produkcji w ytw órczość w yższą od przedw oje  i- daru pracy z?iodze huty „ S ta lo w a 1 ctów I S  l  , r " T T ?
nej. P rzy jm u jąc  za s to  p rzeciętną k w arta ln ą  produkcję w yrobów  hutnictw a W ola11, k tóra  w wyniku w sp ó łzaw o d -! p  aP przed, tawicieli P a rtu  k .o ry , ląd o w ał r a  wojs.c
w  roku 1938, uzyskane w III kw arta le  b r. wyniki produkcyjne p rzedstaw iają
się następu jąco :

koks — 170, surów ka — 107, sta l su row a — 118 oraz  w yroby w alco­
w ane i ru ry  bez szw u — 98.

W ysokość produkcji w yrobów  w al­
cow anych w III k w arta le  b r., m im o, iż 
w ykazuje m inimalne odchylenie od p ro ­
dukcji p rzedw ojennej, jest jednym  z

Na  str. 3
podajemy wykaz

ofiarodaiD cóir
w ielu  cennych

nagród
na organizowany

B ie g  0 l i c z n y

nictw a m iędzy hutam i i w ydziałam i 
branżow ym i, zdobyła p ierw sze m iej­
sce w śró d  hut polskich. Z ałodze hu ­
ty „S talow a W ola11 p rzyznana zosta ­
ła ponad to  prem ia pieniężna w wy­
sokości 500.000 zł.

Szereg wydziałów  produkcyjnych 
innych hu t został nagrodzony prem ia­
mi pieniężnym i o  łącznej sum ie po ­
nad 3.000.000 zł.

LONDYN (PAP). Agencja R eutera  
donosi, że G andhi w yraził op  nlę, iż 
rząd  P ak  s tan u  pośredn io  lub  b ezpo­
średn io  popiera  na jazd  dzik ich  szcze­
pów na Kaszm ir.

M ik c ła J c z y k
u j  Ł  e  m i  s e r s i e

LONDYN (SAP). P o d sek re ta rz  s tan u  
b ry ty jsk ieg o  m in iste rs tw a  sp raw  za ­
g ran icznych , M ayhew  ośw iadczy ł w 
Izbie |Gmin, że S tan isław  M ik o ła jczy k  
p rz y b y ł1 do W . B rytanii.

M iko łajczyk  p rzyby ł sam olotem , 
tkowym  lo tn i­

sku  M arston  w h rab stw ie  Kent.

najw iększych do tychczasow ych sukce 
sów hutnictw a. Sukces ten  uzyskali­
śm y pom im o, iż na Z iem iach O dzyska­
nych, na sku tek  zniszczeń w ojennych, 
hu tn ic tw o  polskie die zas ta ło  ani jed ­
nej walcowni, na ziem iach sta ry ch  zaś (
Niemcy w yw ieźli około 30 proc. zespo- ^ y ' g 2 | 3 Ż 3  U 0  ^ G S k W ^

Na stokach Cytadeli
Ijp fw *
ft M i

Delegacja polska

30-Eecia Rewolucji
łów walcow niczych.

Państw ow y plan produkcyjny w y k o -, n &  U r O C Z l I S t O S C i
ńały huty żelazne w Ili-k w arta le  br. w i ^  ‘ o
107,2 proc., uzyskując w stosunku do 

; poprzedniego kw artału  pow ażny w zro st

h  [w ytw órczości. j w  najbliższych dniach w yjeżdża do
yy I K • I I W I I*ll ^  ' ^ produkcji nowych w agonów  h u t a 1 M oskwy na uroczystości JO-Iecia Re-

■ M 1 * 1 1  , O strow iec11 wykonała plan  w 1 0 6 1 wolucji Październ ikow ej, 20-osobow a
2 okazji i proc., uzyskując  w porów naniu  z po- ’ delegacja polska, w tym 10-osobowa

(p rzedn im  kw artałem  podw yższenie pro delegacja polskich Związków Zaw odo-
‘J i o c i d P ! !  P f n n f t r t A I ł f j ł l  1 dukcji o 10,1 proc. H uta „A ndrzej" zre- wych, na której czele stoją: przewori-

r i U p d g d l l U f  ja lizow ała  w  produkcji rozjazdów  ko­
lejowych plan w 124 proc.; w dziale

niczący KCZZ .— tow. Witaszewski 
i sekr. gen. KCZZ — tow. Kurylowicz.

i

W a r s z a w s k a  O rgan izac ja  P P S  u czc iła  w  ż a ło b n e j  m a n ife s ta c j i  
p a m ię ć  b o jo w n ik ó w  o W oln ość  i  S o c ja l izm .  P r z e m a w ia ł  tc w .  

K r ó la k ,  w e te r a n  w a l k  r e w o lu c y jn y c h  1905 roku

I
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N . JO RK (SAP). D e leg a t ra d z ie c k i, C arap k in , p rzed ło ży ł n a  p o sie ­
dzen iu  podkom isji Z grom adzenia  O g ó ln e g o  ON Z da  sp raw y  P a les ty n y  
rad z ieck i p lan  p o dzia łu  teg o  k ra ju

Teatr 
Wofska Polskiego

W arszaw a, 4 lU topada

D ośw iadczen ia  
p rzeszłości

P R Z EM A W IA JĄ C  w niedzielę 
w K rakow ie, tow. prem ier C yran ­

kiew icz m. in. pow iedział: „Tylko ta ­
kie pow iązanie przeszłości z te raźn ie j­
szością, p o leg a jące  na  stałym , czuj­
nym  stosunku  do  teraźniejszości, na 
stałym  w yciąganiu w niosków 1 na s ta ­
łym  oczyszczaniu się z  błędów  I po ­
m yłek, je s t uczczeniem  m inionych w alk 
I ofiar, z łożonych przez poprzednie 
pokolenie klasy robotn iczej". M ów iąc 
o  pięknej rew olucyjnej przeszłości 
K rakow a, tow . Cyrankiew icz dodai:
„Lecz z tego  nie wynika, t e  ruch nasz 
m ożna zam ienić w pom nik tyłko 
p rzesz łośc i" . !

W  tych kilku zdaniach zaw arta  jest? 
g łęboka  m yśl. D rogie nam  są  trad y c je  ę ję j P m d z e  
polskiego ruchu robotniczego, szczv- 
d m y  się ofiarnością I o d w ag ą  so c ja li- j PRAGA (SAP). Zespół a k to ró w  „Te- 
stycznych bojow ników  o  wolność, ’ a tru  W o jsk a  Polsk iego" z Łodzi p rzy- 
przypom lnam y chlubne karty  z dzle- i by l w  p o n ied z ia łek  do  Pragi. A rtyśc i 
jów  Polskiej PartB  Socjalistycznej. A le : p o lscy  p rzy jm o w an i by li n iezw yk le  
jednocześnie pam iętać  m usim y tak że  1 se rdeczn ie  n a  d w o rcu  przez p rzedsta-
0  błędach I po rażkach , o  złych trąd y - ] w ;cieli n ą<|u czechosłow ack iego  oraz 
c jach I złych dośw iadczeniach. I p rzew odn iczącego  zw iązku  p isa rzy

/p a rtia , żyw y ruch  m asow y nie j e s t1
archiw um  ani m uzeom , lecz wciąż roz- j D y re k to r  „ T ea tru  W o jsk a  Polskie 
w ijającym  się I kroczącym  naprzód  j - 
o rganizm em . I d la tego  nie boim y się j sw oim
1 nie wstydzimy się mówić takż* o b łę-j 
dach w  naszej przeszłości. | .

D okładne rozgraniczenie doświad­
czeń przeszłości — dobrych tradycji 
od złych, sukcesów od porażek, z w y - , 
d ę s tw  od  błędów , — tylko u łatw ić  mo­
że dalszy rozw ój P artii, a gdy P a r tia  
nasza  odgryw a tak  wielką rolę w  bu ­
dowie now ej Polski, rozg ran iczen ie  do­
św iadczeń niezbędne Jest d la  d o b ra  
Polski I Socjalizm u.

Groźna przestroga

W Y N IK I w yborów  sam orządow ych 
w  Anglii są  niew ątpliw ie g ro źn ą  

p rz e s tro g ą  d la  P artii P racy . U tra ta  
640 m andatów  przy  głosow aniu na 
3.266 kandydatów  jes t p o rażką , k tó ra  
zm usi kierow nictw o L abour P a rty  do 
zastanow ienia się. S ekretarz  g en era l­
ny te j  partii M o rg an  Philips (nazwi

Zw. Radziecki proponuje?

cofanie W. Brytanii z
z dniem  1 stycznia 1848 r.

P odzia ł i  o rgan izacfę  k ra fu  
przeprowadzi Komisjja Rady Bezpieczeństwa

Egipt sk o n c e n tro w a ł już  n a  g ran icy  
P a les ty n y  sw e w o jsk a  w  sile  10.000 
ludzi, to  sam o u c zy n iła  tak że  S y ria  i 
L iban.

Z daniem  Azzam  Paszy  W . B ry tan ia  
n ie  po zo stan ie  w  P a les ty n ie  i w  razie 
pow zięc ia  p rzez  O N Z d ecy z ji sp rzecz

Nr. 301

WK PPS Kraków
otrzymał p op iersie
J. Daszyńskiego
oil robotników
Bochni

W  11 roczn icą  śm ierci Ig n acag *  
D aszyńsk iego  p o w ia to w y  K om itet 
PPS w  Bochni o fia ro w ał k o m ite to w i 
w o jew ódzk iem u  PPS w  K rakow ie  k a ­
m ien n e  p o p ie rs ie  w ie lk iego  T ry b u n a  
Ludu.

P o p ie r s ie  w y k o n an e  n a  te re n ie  fa b ry  
k i w  B ochni p rz e i  to w . S zew czyka„  , . . powzięcia przez win*. - r - - -----------------------------------      .

jk o iu  i bezp ieczeń stw a  w  P ales ty n ie . W 2 U c ze n iam i A rabów , n ie  będzie  j Jó ze fa  p o d  k ie ro w n ic tw em  tow . 
l W ed łu g  p la n u  rad z ieck ieg o , korni- , .____ nim  Rrxudana Szałw ińsk lego  o ra z  kiero-
i s j a  R ad y  B ezp ieczeństw a z a ję ła b y  s ią

Zw. R adziecki p ro p o n u je , ab y  z ' w y ty czen iem  lm ii g ran iczne j m iędzy 
dn iem  1 s ty czn ia  1948 ro k u  zak o ń czy ł dw om a p aństw am i, zg odm e z d ecy

- -  - ■- z ją  Z grom adzen ia  O golnego , o raz  w  
po ro zum ien iu  z p a rtiam i d em o k ra ty cz  
nym i o b y d w u  p a ń stw  w y b ra ła b y  dw ie 
ty m czasow e ra d y  rządow e, d z ia ła jąc e  j

; czesk ich , H alada.
u , _____ _ __

Leon Schiller, w  przem ów ien iu  
d z ięk o w ał za  se rd eczn a  p rz y ­

ślę  m an d a t W . B ry tan ii nad P a les ty  
ną, a  o d p o w iedzia lność  za  ten  k ra j 
n a  p rzec iąg  jed n eg o  ro k u  p rzy p ad ła ­
b y  sp ec ja ln e j ko m is ji N arodów  Z je- ■ 
dnoczonych , sk ła d a jąc e j s ię  x przed- Pod k o n tro lą  korni j .
staw ic le li 11 państw , członków  R a d y 1 
B ezpieczeństw a.

P lan  Tadziecki p rzew id u je , że  B ry­
ty jc z y cy  m ie lib y  3 —  4 m ies ięcy  cza­
su  n a  w y co fan ie  sw ej arm ii z  P a le­
s ty n y , p o cząw szy  od  1 s ty c zn ia  1948, 
o ra z  n a  zw in ięcie  m an d a to w ej słu żb y  
a d m in is tracy jn e j.

P lan  rad zieck i różn i s ię  o d  p ro p o zy ­
cji am e ry k ań sk ie j, k tó ra  p rzew id u je  
u tw o rzen ie  p ań stw : żydow sk iego  i a- 
rab sk ieg o , do p iero  z dn iem  1 lip ca  
1948 1 p o zo staw ia  do teg o  czasu  W .
B ry tan ii obo w iązek  u trzy m an ia  spo-

b ra ła  ud z ia łu  w  w alce  p rzeciw ko nim.
A zzam  Pasza d o d a ł, że n ie  je s t  w 

tej chw ili rzeczą p o trzeb n ą  u tw o rze ­
nie jed n o liteg o  dow ó d z tw a  w ojsk  a- 
rabsk ich . W sp ó ln e  dow ództw o m oże 
b y ć  u tw o rzo n e  późn ie j. ____

B o g d a n a  Szałw ińsk lego  o ra z  k ie ro ­
w nika  techn iczn eg o  tow . F e lik sa  Hor- 
a u n g a  w ręczy ł d e le g a t ro b o tn ik ó w  
tow. Ż arek  p rzew o d n iczącem u  W K  
PPS tow . p o słow i dr. B olesław ow i 
D robnerow i.

Więzy łączące Polskę i ZSRR
powinny być „małżeństwem z miłości" 

m ó w i Ilia  E ren b u rg
W  do łu  3 bm. w M uzeum  N arodo- j E renburg  o d czy ta ł fragm ent ewej oeiai- 

w ym  w W arszaw ie  odby ł sśę, so rg a* , niej pow ieści pt. „N aw ałn ica  o raz  
wizowany s ta ran iem  Tow. P rz y jaź n i I dw a  w iersze n ap isan e  9 m aja  1945 r„  
P o lsk o -R adzieck ie j,, w ieczór au to rsk i i pośw ięcone zw ycięstwu.

D eleg a t rad z ieck i p ro p o n u je , ażeb y  i 
ra d y  rząd o w e  w  p a ń s tw ie  żydow sk im  
i a rab sk im  w y b ra ły  w  te rm in ie  6  m e- 
s ięcy , zg ro m ad zen ia  u staw o d aw cza  w  
obu  k ra ja ch . K ażde ze  zgrom adzeń  u- 
e taw o d aw czy ch  o p ra c u je  d em o k ra ­
ty czn ą  k o n s ty tu c ję , o ra z  u tw o rzy  rząd  
i w ładze  a d m in is tracy jn e . R ady  ty m ­
czasow e o bydw u p a ń s tw  u tw o rzą  m o­
ż liw ie  jak  n a jp rę d ze j u zb ro jo n ą  m ili­
cję , do  o p a n o w an ia  ew . in cy d en tó w  
g ran icznych . M ilic je  b ęd ą  p o d leg a ły  
w o jsk o w ej i p o lity czn e j k o n tro li k o ­
m is ji R ady  B ezpieczeństw a..

Porozumienia w sprawie odszkodowań
dla obyw ateli brytyjskich

dotkniętych ustawą o nacjonalizacji

ARA BOW IE GROŻĄ W O JN Ą

P o  pięcio tygodniow ych  negocjac jach  
w W arszaw ie, R ząd Polski o raz  Rząd 
Z jednoczonego K ró lestw a W ielk ie j 
B ry tan ii doszły do  p o ro zum ien ia  w 
sp raw ie  zasad , jak ie  będą  stosow ane 
przy  w ypłacie odszkodow ań  o b y w a te ­
lom  b ry ty jsk im , k tó ry ch  in teresy  zo­
sta ły  d o tk n ię te  u staw ą  z dn . 3 s ty cz ­
n ia  1946 r„  o  p rzejęc ie  na  w łasność 
P ań stw a  podstaw ow ych  gałęzi gospo­
d a rk i narodow ej.

Rządem  P o lsk im  o raz  R ządem  Z je d n o ­
czonego K rólestw a. (PAP).

Zycie po lityczne
W iceprem ier tow. Geamiłita p r» y ją l  

na au d ien cji p rzyby łą  d o  Podafci dala- 
gaoją k lubu  p a r ł ameortarzyaMar bał-
gijafcioh.

generalny Europę jakiejlrai narooowej. Sekret ara »--—— - -  ,

& 5^2* S i  *35BAGDAD (SAP). G en era ln y  sek re- j sk o -b ry ty jsk ą  kom isję  m ieszaną , Która 
ta rz  Ligi A rab sk ie j, Azzam  Pasza, o- > m a służyć ja k o  n o rm aln a  droga  poro- 
św iadczy ł, że w o jsk a  p a ń s tw  a r a b - , zum iew ąnia  się o b u  rządów  w e wszel- 
sk ich  k o n c en tru ją  s ię  n a  g ra n ic ac h  i k ich  sp raw ach , w yn ik a jący ch  ze wspo- 
P a les ty n y . A zzam  Pasza  w y ja śn ił, ż e u m ia n e j  um ow y, a  do tyczących zain te-

baw iących  w Polsce  p isa rzy  radziec  
kich. W śró d  licznie p rzy b y łe j pu b licz ­
n ośc i obecni by li: min. D ybow ski, m in. 
Św iątkow ski, m in. R abanow ski, po d se ­
k re ta rz  • ta n u  B erm an, w icem inister 
K ruczkow ski, z  ram ienia, am basady  ra-

" 3  ‘' j  m‘ .T.V-J—   .....   \ - ------  dzieck iej oharjje d 'a ffa ire s  J a k  owl ew i
sko jes t Philips, a  nie jak  chciał w czo- M aslow  o raz  liczn i przedstaw icie- 
ra j nasz ko rek to r — M o rgan) o ś w ia d - , Je lite rack iego  z  J« li*««m  T u ­
czył co praw da, i e .  s tra ta  stanow i s to ­
sunkow o maty odsetek  dotychczaso­
w ych zysków w yborczych  P a rtii P ra ­
cy, ale przecież to zestaw ienie zysków  
I s tra t  jest jeszcze bardziej g roźne.

Jeśli do tychczas P a rtia  Pracy m ia ła , pj-zemówienieim, w k tó ry m  Zobrazował 
w ciągu 2 lat sukcesy w yborcze, a t e - , _________________ u ..,.. ...

p a ń s tw a  a ra b sk ie  p rz ec iw staw ią  się  
siłą  u tw o rzen iu  p a ń s tw a  „sjon istycz- 
nego w  P a les tyn ie . W o jsk a  p ań stw  
a rabsk ich , go to w e  są  do a k c ji bez 
w zg lęd u  n a  to, czy  W . B ry tan ia  w y ­
cofa, czy n ie  sw o je  s iły  z  P a les ty n y .

Ju lian em  Tu
wimem, W ładysław em  B roniew skim  » 
Ja ro sław em  Iw aszkiew iczem  na czele.

P ierw szy  z  uczestn ików  w ieczoru 
p o e ta  A lek san d er T w ardow ski poprze­
d z ił recy tac je  sw ego poem atu  k ró tk im

-  — , - - t swe w rażen ia  z pobytu  w Polsce,
raz  nastąpiła  porażka , św iadczy to  w y- J z  b ia ło ru sk i P io tr
raźn ie  o  zmianie nastro jów  w śród wy- ( g row.^0 w k ró tk im  przem ów ieniu pod-

i«- . ..............  . .  , , . .

p oe ta
roa w y- ; n  ... L

borców , św iadczy  to  niezbicie o  nib 
zadow olenia « do tychczasow ej polity 
ki Labour P arty . Zdajem y■ sobie spra- j ̂  . W ałonl6kiej 
wę i  tego, że na wynik w yborow  ^ ^  z  ^  p<
w płynęła ciężka sy tu ac ja  gospodarcza  
W ielkiej B rytanii, za k tó rą  rząd  P artii 
P ra c y  ty lko częściow o jest odpowie­
dzialny. •  .

A le niezależnie od tych dodatkow ych 
m om entów , k ierow nic tw o P artii P ra ­
cy p rzy jąć  m usi w ynik w yborów  jako  
g ro źn e  ostrzeżen ie  ze strony  ludności, 
k tó ra  dom aga się realizacji p ro g ram u  
w y b orczego  (nacjonalizacja  przem ysłu 
sta low ego!), zm iany polityki zag ra ­
nicznej, a  p rzede  w szystkim  unieza­
leżnienia Wielkiej 
łu am erykańskiego.

k re ślił konieczność n aw iązan ia  i u trzy ­
m ania ścisłego k o n tak tu  lite ra tu ry  poi 

:iej i  b ia ło ru sk ie j.
T rzeci z ko lej poe ta  u k ra iń sk i P a ­

w eł T yczyna odczy tał p iękny  w iersz 
liryczny.

N astępn ie  w y stąp ił I l ia  E renburg , 
k tó reg o  sam o po jaw ien ie  się  p rzy ję ła  
publiczność burzliw ym i oklaskam i.

Odznaczenia
jugosłowiańskie

D eklaracja P. C- K

W  dniu 3 bm . odbyia się w  A m ba .
B rytanii od  k a p ita - j sadzie Ju g o słow iańsk ie j u roczystość  j D eIegacja kobiet rad zieck ich  uczest- 

w ręczenia odznaczeń ju g o s ło w ia ń sk ic h ,^ . ,a rów nież w a p e lu poległych 
nadanych  uprzedn io  przez  P rezydium  źołnicrzy  p o lsk ich  i radzieck ich , po- 
Skupszczyny polskim  osobistościom  ofi- „ „ d a n y c h  n a  po ligonie  w R em berto- 
cjalnym . W icem arszałkow ie Sejm u — ................ ----------------

D  O P U L A R N A  insty tuc ja  -  Polski 
*  C zerw ony K rzyż nadesłałK rzyż nadesła ł nam 
tekst deklaracji ideowej, w której m. in. 
czytam y:

„ Z a rzą d  G łów ny P . G  K. stw ier­
dza, że hum an itarną  ideologię C zei- 
w onego  K rzy ża  po jm uje  jak o  Ideolo­
gię dem okratyczną. Polski C zerw ony 
K rzyż  nie będąc o rg an izac ją  politycz­
ną, w ierny sw oim  program ow ym  za­
sadom , dek laru je  peiną g o tow ość  do 
w spółpracy z czynnikam i rządow ym i, 
sam orządow ym i 1 społecznym i, które 
tw o rz ą  D em okratyczną  Polskę Ludo­
w ą, I w zyw a w szystk ich  sw ych człon­
ków  do  jak  najak tyw niejszej w spół­
pracy z czynnikam i w ykuw ającym i no­
w ą rzeczyw istość  spo łeczną  i politycz­
n ą  k ra ju ".

„ P ra cę  ideow o-w ychow aw czą 1 p ro ­
p ag an d ę  czerw onokrzyskich  zasad  
p row adzić  w duchu dem okratycznym , 
pogłębiając konsolidację n a ro d u  p o l­
skiego. Szerzyć cnoty obyw atelskie, mi­
łość  do Polski Ludow ej, poszanow anie

?racy, p rzy jaźń  m iędzy narodam i. 
Iwalczać skutki dem oralizacji okupa­

cyjnej, chęć ła tw eg o  ż y d a , alkoholizm  
l t d . "

W  p racy  opiekuńczej Po lsU  Caar- 
wony K rzyż  pragnie zająć  się głównie 
ludźm i pracy  oraz  niezdolnym i do  p ra ­
cy, w y s trzeg a jąc  się jednak popiera­
nia elem entów  pasoży tu jących  na o p ie ­
ce publicznej. W zakresie pracy sanl- 
tarno-opiekuńczej dek laracja  zapow ia­
da p row adzenie  p racy  leczniczej, za­
pobiegaw czej I sa n ita rn o -o św ia to w e j 
na w si, uruchom ienie ruchom ych am ­
bulansów , a  ponadto  o rgan izację  prze­
w ozu chorych I niesienie doraźnej po­
m ocy w  terenie, na d rogach, w mia­
stach  oraz  dalsze p row adzen ie  akcji, 
k rw iodaw stw a i p rzetaczania k rw i.i

tow. St. Szwalbe i tow. R. Zambrow­
ski otrzymali order „Zasługi dla Na­
rodu". „Order Wyzwolenia" otrzymali 
Premier Rządu Rzplitej tow. J. Cyran­
kiewicz oraz Wicepremierzy tow. W. 
Oomułka i A. Korzycki. Orderem „Za- 
: sługi dla Narodu" odznaczeni zosta­
li — Min. Spraw  Zagr. Z. Modzelew­
ski, Min. Skarbu tow. K. Dąbrowski, 
Min. Przemyślu tow. H. Minc oraz 
Min. Pracy i Op. Spoi. tow. K. Rusinek 

I W imieniu odznaczonych dziękował 
j Premier Rządu Rzplitej tow. Cyran- J 

kiei^ a .

Mówiąc o swych wrażeniach z po- . 
bytu w Polsce, Erenburg wyraził głę-, 
bolki podziw dla wysiłku całygo na­
rodu dla odbudowy państwa i zago-1 
^podarowania *iem zachodnich. Spe­
cjalnie eiłm* wrażenie zrobił na pisa­
rzu Wrocław.

„Zanim dyplomaci — mówił Eren­
burg — rozstrzygnęli problem miasta 
„Breslau", robotnik polski rozstrzy­
gnął ten proiblem stwarzając polski 
Wroclaw".

Mówiąc o roli ludzi sztuki, a w 
szczególności świata literatury w dzie­
le zbliżenia narodu polskiego i ra- P A R Y Ż  ( r r » i  
dzieckiego Erenburg oświadczył: "Za- _ j o nycj1 o b szarach  
daniem zarówno naszym, ]a* i w  ( . • - ^  acJrn in is tracy )
ftzym, jest dążenie do tego, by więzy J ’ , no-
łączące nasze kraje nie były „małień- ny  D e k re te m  g en  M a rk o sa  po 
stwem z trozsądku“ lecz z  „miłości", w o ta n o  n a  tych  o b sz arac h  fit-e

D elegacjo kobiet radzieckich
z wizytą u robotnic PMS

delegac ja  zw iedziła  P aństw ow y M ono­
pol Sp iry tusow y w raz  z p rzedszkolem  
i żłobkiem . R obotnice i ro bo tn icy  ow a 
cy jn ie  p rzy ję li kob iety  radzieck ie, w rę ­
cza jąc  dclegalkoni kw ia ty  i upom inki.

Na wsipólnym zefcraniu w świetlicy 
M onopolu Spiry tusow ego przem aw ia ła  
p rzew odnicząca  delegacji C hołopowa, 
m ów iąc o  w ięzach, łączących  kobiety 
radzieck ie  z polskim i.

Po wspólnym zeb ran iu  robotnice  
PMS naw iąza ły  serdeczne rozm ow y z 
delegatkam i.

Dn. 3 bm. w godzinach  w ieczornych 
delegacja kobiet radzieckich udała się 
do Krakowa.

resow anych  b ry ty jsk ich  obyw ateli.
R okow ania toczyły się w jak  na j- 

b a rd rie j  p rzy jazn e j a tm o sfe rze  ł o d ­
znaczały się  całkow itym  z ro zu m ie­
niem  przez obie delegacje g o sp o d a r­
czych p rob lem ów , s to jący ch  przed

k i min. h an d lu  prof. G u n n s r  M ysdal 
w to w arzystw ie  sw ych w s p ó łp r a c o * ^  
ków —- prof. K a ld o r l p. Geienson, z ło ­
ży li w izytę min. M odzelewskienwi.

*
Min. sp raw  zagr. M odzelew ski, p rz y ­

ją ł am b. C zechosłow acji w W erszsw i*
p. Jó ze fa  H e jreU , k tó ry  preedsśaw śl 
mu now om ianow anego konsu la  C zecho­
sło w ac ji w K atow icach p. d r . M a te ja  
A cdras.

D elegacja A ntyfaszystow skiego Ko­
m ite tu  K obiet R adzieckich  zw iedziła  
w to w arzystw ie  k ob iet p o lsk ich  zn isz­
czoną  W arszaw ę o ra z  now e, o d b u d o ­
w ujące  się b loki spó łdzie ln i m ieszk a­
niow ej n a  Żoliborzu, B ielanach  i Mo­
kotow ie.

Bratobójcze walki Greków
gwardia Ludowa przeciw Gwardii Narodowej

-  * a g o to w an ia  do u tw o rz en ia  t.

Strajk generalny w Grecji
o  podtujjżkę g ło d o w y c h  p ła c  j N̂a po lecen ie  A m erykanów , w  6k ła d  

C P A P j N a  w y z w o -  Ick a  g w a r d i ę  lu d o w ą . Z a d a n ie m  S n ik i t 9 io  —  1914.
4 r a c h  >g re c k "c H  o r g a -  U w a r d i i  l u d o w e j  je s t  o b r o n a  j K o m en tu jąc  te  zam iary  Sofulisa, ra - 

R re c  h Q f lo r u  . m ie m a  d io sta c ja  a rm ii d em o k ra ty czn ej pod-

o b y w a te li bez  g ż m -1  t o - j  J  -
c y  p r z e k ^ a n  p o l i t y c z n y c h .  G w ar J “ U W, .

d ia  lu d o w a  b ro m  tn s ty tu c i gie oJ|.Up ac.jj n iem ieck ie j p rzez
m o k ra ty czn y c h  i śc iga  w s z e lk ą  kich kwislhigowców. 
d z ia ła ln o ść  fa sz y sto w sk ą  i sabo - ■■ 

taż. P o n a d to  g w a rd ia  lu d o w a  
użycza w  raz ie  p o trze b y  p o m ocy  
w o jsk o w e] greck ie] a rm ii d e m o ­
k ra ty czn e j.

PARYŻ (PAP). R ad io s tac ja  g reck ie j 
arm ii d em o k ra ty czn ej k o m u n ik u je

ba ta lio n ó w
o k re - 
g rec-

STRA JK I

PARYŻ (PAP). G reck a  d em o k ra ty cz  
n a  a g e n c ja  p ra so w a  d o n o si z A ten , l t  
sp e c ja ln a  kom isja , p o w o łan a  do u s ta ­
len ia  cen i p łac , o d rzu c iła  w szy s tk ie  
żąd an ia  ro b o tn ik ó w  i u rzęd n ik ó w  p ań  
stw o w y ch  w  sp raw ie  podw yżki w y n e  
g rodzeń  n a  sk u tek  b ezu stan n eg o  w zro 
stu  cen . W  zw iązku  z k ry ty cz n ą  sy tu - 
ac ją  lu d nośc i p rzew id u je  s ię  n o w ą  fa 
Iq s tra jk ó w , n a  te re n a c h  k o n tro lo w a-

wia. Na u ro czystość  żałobną  p rzy b y ł 
przedstaw icie le  T o w arzyslw a P rzy ja  
źni Po lsko-R adzieck iej, p rzedstaw icie le  
w ładz m iejsk ich , szko lnych  i wojsko- 

j wych o raz  liczne rzecze m ieszkańców .
1 W  drugim  dniu pobytu w stolicy

Za udział w odbudowie Warszawy
złotą odznakę N. R.O.W.

otrzymał prezydent Sztokholmu

Z a p a c ł i n f a ł o  d y m e m

i  podpalonego Reichsta
ud komisji do badania 
„działalności antyomerykonskie

u tw o rz e n iu  jed n o lite j o rg an izac ji mło 
dzieży n a  te re n ac h  w yzw olonych . W  
o rg an izac ji te j u czestn iczy  m łodzież 
so c ja lis ty czn a , a g ra rn a , k o m u n is ty cz ­
na, rad y k a ln a , lib e ra ln a  i d em o k ra  t ___ , ...
tyczna, G łów nym  celem  te j o rg an iza -1 n y Ch p rzez A m erykanów .
Cji je s t  u d z ie lan ie  w sze lk ie j pom ocy  i ATENY. P rzyw ódcy  g reck ich  zw tą- 
arm ii d em o k ra ty czn e j w  dzie le  w y - . zuów  zaw odow ych  p o d a li do w iado-
zw o len ia  k ra ju  epod jarzm a  im peria- J m ości k o re sp o n d en to w i T e lep re ssu , ż e
lis tów  zag ran iczn y ch . i n a  dzień  6 lis to p a d a  zo s tan ie  prokla*

SOPULIS TW ORZY GW ARD IĘ s tra jk  g e n e ra ln y  k tó reg o
N A R O D O W Ą  ! głów nym  celem  będzie  u z y sk a n ie  lep

I czych p lac , o raz  w szczęc ie  en erg icz - 
PARYŻ (PAP). Sofulis p ro w ao zi P ^ Y  j n e | w a lk i p rzec iw ko  spek u lan to m  ł

han d la rzo m  czarn o ry n k o w y m .

D nia 3 bm. w  Prezydium  Rady M i­
nistrów  o d b y ło -s ię  u roczyste  w ręcze­
nie złotej odznaki N aczelnej R ady O d ­
budow y m. st. W arszaw y P rezy d en ­
tow i Sztokholm u i P rezesow i T ow . 
P rzy j. Szw edzko-Polskiej K arolow i 
A lbertow i A ndersonow i.

O dznakę zasłużonem u gościow i 
szw edzkiem u w raz  z legitym ację w rę ­
czył tow. O sóbka-M oraw ski, o św iad ­
czając, l i  obok Zw iązku Radzieckiego, 
Szw ecja była jednym  z p ierw szych  
państw , k tóre w yciągnęły pom ocną 
dłoń Polsce w  je j najcięższych chwi- 
lach.

Z  kolei zabrał g łos Iow. W icem arsza­
łek Szw albe, podkreślając, iż  now a 
Polska dba specjalnie o  dobre  stosunki 
z sąsiadam i. Jednym  z takich sąsiadów  
poprzez m orze dzięki now ym  g ran icom  
Polski jest Szw ecja.

W ALKI

PARYŻ (PAP). O d d z ia ły  gen . Max' 
k o sa  z a a ta k o w a ły  n iesp  o d z iew an ia  
p rzec iw n ik a  w śro d k o w ej M acedon ii 
w  re jo n ie  K asto rii. W o jsk a  rząao w e  zo 
s ta w iły  na  p o lu  w a lk i 20 zab ity ch  i 35 
rannych . Z aa tak o w an o  rów nież  po zy . 
c je  w  po b liżu  V oio .

W kilku wierszach
W A S Z Y N G T O N  fP A P Y .-W  to k u  p rac  k o m is ji d o  śc igan ia  _  w  Paryżu rozpoczęły *i« o b ra d y

j  ; r m ervkansk iei” f kom is ja ta saw iesiła chw ilow o polsko-francuskiej komisji mieszanej,
. . .  . - . • A , 1 „działa lności tueam ery  - i :\ d o  rharak tc rv - kt6ra w  mvil fran c u sk o -i*>Ukłej urno-ty\ jak najsordeczniejsxc tyczenia po- sw e p0SiecJZenia w  ci££u osta tn i ch d n i)  doszło  a o  cnar^K cry ,

myślnych osiągnięć Sejmu 1 Rządu; stv™nvcu WysitaDień szeregu b a d anych osob
w odbudowie nowej Polski wraz z jej. y T n im i,n „ . i .  -—  -----------
stolicą i wzniósł toast na cześć Rzs-j A u to r  f ilm o w y  In irn D
czypospolitej. I m ó w ił k o m is ji p ra w a  w g lą d u  d o

lis t  zw ią z k ó w  z a w o d o w y c h  l nic  
ch c ia ł o d p o w ie d z ie ć  n a  p y ta n ie , 
czy n a leż y  o n  d o  s to w arzy szen ia  
p isa rzy  f ilm o w y c h . P u b licz n o ść  
o k la sk iw a ła  T  ru m b o , gdy  
św ia d cz y ł o n , że w  p o s tę p o w a - ; 
n iu  k o m is ji w id z i „ p o c z ą te k  a~ 
m e ry k a ń sk ic h  o b o z ó w  k o n cen - 

, trac v in y ch ” i P rz ew o d n ic ząc y  ko - 
Dxiś ogłoszono wyrok w sprawie i m is ji J. P a r re lł  T h o m a s  n ie  p o - 

przeciwkg Mieczysławowi Żerańskie- i z w o liJ św ia d k o w i n a  k o n ty n u -  
m u, Pawłowi Łupińskiemu i Staniała- j o w a n je  zeznań , p rasa  d o w ie-
wowł W ieczorkow skiem u. ! d z ia ła  sie  je d n ak , że T ru m b o

Sąd skazał Z eransk iego  n a  łączną

Na 13 la i
w ię z ie n ia
j r k a x s a n i j r

Źerański

wy k u ltu ra ln e j będzie •d b y w ać  s ta ła  
posiedzenia. Na czele delegacji po i’
skiej sto i m in. W . Grosz.

—  H enry  W allace  p rzep ro w ad z ił w 
czasie p o by tu  w Rzymie rozm ow ę z
p rz y w ó d c ą  k o m u n is tó w  w łoskich T o­

my zasad y  praw nej, i e  jodnostiki n 'e  
pow inny podlegać inkw izycji p o lity cz ­
nej".

G rupa  demokiralów e K alifo rn ii w 
depeszy  do p rezy d en ta  T rum aoa  za- g lia tt.m .
żąd a ła  miezwłoczaieigo przerwani® funk- I A m basador ZSRR w  L ondynie, 

O,, c ii  kom isji, k tó rą  p rzy ró w n ała  do  Z arub in , będzie rep rezen to w ał rząd 
' c-vrku" I radzieck i n a  ślubie księżniczki Elżbi*-

ty .

S łużąc apraw le  Polski Ludow ej, « e - j  W odpow iedzi p rezy d en t Anderson 
rz ac  ośw iatę san ita rn ą , niosąc pom oc i ośw iadczył, Iż jego  zadaniem , jako 
pracu jącym  wsi i m iasta, w ychow u- P rezesa  Tow. P rzy j. Szw edzko-Pol- 
iac młodzież w duchu ob y w ate lsk im 1 skiej jest budzenie sym patii do naro- 
1 w alcząc na arenie m ięd zy n aro d o w ej; du polskiego i dążenie do współpracy 
o pokój, Polski C zerw ony K rzyż na |- i pokojowej w szystkich narodow . .
UnieI soelni humanitarne zasady I p o -j D ziękując za odznaczenie i gościn- stii W ieczorkow skiem u k a rę  da ro w a  
stulaty sw ego program a. *ość poU ką, preaydant A nderson zło-

działa się  jednak, że
k a r ,  13 la t w ięzienia o raz  u tra tę  p raw  j chciał m i n .  p ow ied zieć: Ci,
obyw atelsk ich  i honorow ych  n a  prze którzy pamipta)3 pożar Reich  
ciąg la t to. Ł upińskiego n a  łączną stagu w  1 9 3 3  r., c z u j 3  n a ^ te i  sal. 
k a rę  10 la t w ięzienia o raz  U tratę p r a w : ja k  gdyby zapach dym u , 
obyw atelsk ich  i honorow ych  na lat 10 . j G rupa w ybitnych gwiazd film owych

W ieczorkow ski sk azan y  zosla łr na  
k a rę  2 la t  w ięzienia. Na m ocy amne-

M o w a  p ro k u ra to ra
uj procesie  Maniu

B U K A R E SZ T  (PA P). W ponledzia- : akcyjny, żeby obalić przem ocą legalny,
łek w  procesie przeciw ko  byłem u p rzy- dem okratyczny, konsty tucyjny rząd  
wódcy Partii N arodow o - Chłopskiej Rum unii. Z am ach  stanu  miał być do- 
i w spółoskarżonym  wygłosił przem ó- konany przy  pom ocy am erykańskich  
wienie p rokurato r. i b ry ty jsk ich  kól im perialistycznych.

r  rfwu-ri tumowvon. • P ro k u ra to r stw ierdził, że reakcyjna Szczegóły zam achu stanu  zostały omó-
G rupa t u m ^ o u j  i aństw ow a działalność M aniu  w ionę z przedstaw icielam i w yw iadu

przyby ła  M n d o t c a  do , / L  nodzielona na dwie części: . am erykańskiego H am iltonem  i Hal-
t  hr ,  R or  w ,  prowadzi! ,  p ^ c p .

C i togo p r z e s ł u c h  anta, pomieważ b ro n i-1 M aniu  o rgan izow ał nielegalny ruch  re - ł  M aniu oskarżony  B uzssti.

«
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TJSA

JESZCZE O PKPR
Tygodnik „Świat i Polska” 

przedrukowuje za angielskim p i­
smem „Sunday Times” następu­
jące informacje o P.K.P.R.

Polski Korpus Przysposobienia i Nett* York, w października
Rozmieszczenia ma być w najbliż- l l l  IE było dotąd w historii Stanów 
•zym czasie rozwiązany. Wszyscy ^  7|j Zjednoczonych odoreeu, w któ- 
Polacy, którzy wstąpili do Korpusu , rytn wojskowi odigrywaJiby lak
Ba okres czasu przekraczający 3 la-'w ielką rolą poAlrtycaną. jak to ma miej 
ta, będą mogli objąć cywilne za- obecnie. AdavlraJ Leahy j«M czo-
trndnienie i osiedlić się w Anglii, j  fowym doradcą Trumana, SmMh am 
podobnie Jak i każdy Inny cudzo-j baeadorem w Moskwie. (Jenerał Dra- 

łia™  ntrTvn.it notrzebne per podsekretarzem sianu w mWUster*

Mundur in Białym Domu?
Perspektywy przedwyborcze Ameryki

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

ziemiec. który otrzyma potrzebne< per podsekretarzem  ̂
pozwolenie na szukanie pracy W.stwi* wojny. .  Saltzman. baridar l »

j w odory oficer w jednej o*c*>Us, jea*
Korpus Uczy obecnie około 100.000 » kierowników polityki w ^aró cs

mężczyzn t  kobieL W liczbie t e j ' « l -  Przywódca rt* nie zmfenli. Ko- 
snajduje się około 13.000 oilcerów metwJaałem, tak jak i  w czas* wo)ny, 
ArmU 1 4.000 oficerów, około 65.000 ies* Marshall,
żołnierzy i  około 10.000 żołnierzy! D o p ^ U  <*«•*» a m e ry k a n y  „w. 
Jt. A. F-u. Liczba kobiet wynosi o-
koio 620 
wych.

oficerów i  3.200 szeiego-

ODRA I REN

cdvTÓl<jwie“ na terenach okupowa­
nych — Mac Arthur w Japonii, gene­
ra ł Cłay w Niemczech i Hod^ee w Ko­
r e i  Jest (aktem, ż* każdy z tych „wi-
odkrólów'

l U e n r ^ l f  Gai i

brał taktykę nlczralafiia sofcie nikogo 
AJe jak powiedział znakomity puhUcy- i ©twa, 
sta amerykański, Frank Kingdon —

EPUBLIKAN1E rozumieją dosko­
nale, że prasa, która przez lata

U

Ofgail wojska francuskiego ^ę 1 £ra ®* własnych ekrzyipcach, ale 
JL'a«nee Francaise” pisze na te- w ^ J n y m  koncercie nie ma dynoma- 
tast Odry i Renu (cytujemy rów­
nież za tygodnikiem „Świat i
Polska”) :

Jest pewien punkt, w którym In­
teresy Francji, Czechosłowacji 1 ą0 odbudowy Niemiec pó pierwszej

wojnie światowej, a Mister Salt *m aa 
jest byłym wiceprecydentejn giełdy

Polski są całkowicie identyczne -~ 
w  kwestii bezpieczeństwa.

Te trzy kraje położone w bezpo- 
irednim sąsiedztwie Niemiec mu­
szą cf-gle uważnie baczyć. Dlatego
też wczystkle trzy narody rozumie- j ■«» ECHANIZM wyborczy w Stanach 
Ją, te  Jedynym sposobem za p ew -^ 'A  Zjednoczonych ogranices w wi­
nienia pokoju są absolutne gwa- wyścig prezydencki do walki
rancje, 6 bezpieczające przed możll między kandydatem partii demokra* 
W ością r  wej agresji niemieckiej. | tycznej { republikańskiej. Nikt nie ty- 

Tragiczne lata wojny dowiodły i wi wątpliwości że Truman ma w kie- 
wszystkim, te  nie ma kraju w Euro szenł nominację demokratyozatą. Rooee 
pie, któryby byl zabezpieczony przed veltowwWe skrzydło partii, popierają- 
niebezpieczeństwem niemieckim, ce Wallace's, zostało zupełnie ode- 
Pakty bezpieczeństwa, Jeśli mają pchnięte od władzy, 
być naprawdę skuteczne, muszą ople j Chwilowo wałka o nominację

nowojorskiej, to zobaczymy, ie  wpływ
wojska ma bardzo szeroką podstawę 
finamewą.

Dodać jeszcze tezeha Foa-reotals, 
bankiera i pierwszego w historii Sta- j 
nów ministra obrony narodowej, któryj 
równie dobrze widziany jest w kołach!
„old boys'ow'* z West Point czy An- i  O 
napolk, jak i w herren któbach potem- j
tatów z Wall Street. \ reklamowała Eisenhowera i nigdy go

KORONOWANIEM tego rosnące- j nie krytykowała, nie mote nagi* ami* 
go wpływu generałów byłoby ea nić frontu. Nie pozostaje także bez 

garnięcie przez nich Białego Domu.' znaczenia fakt, że Eisenhower był czło 
prowadzi niezależną polity- i Istnieje tradycyjna nieufność narodu j wiekiem RooeeveUa l może pociągnąć

aroerykaóekiego do wybierania wojeko , za sobą pokażmy odsetek głosów roose 
wych aa  -wysokie urzędy publiczne i j veltowek'ch. Dochodzi do tęgo popu- 
jedmocBcsoy paradoks osadzanie ewy- J  lamość Eisenhowera wśród byłych toi 
cięe&iego generała na stolcu presty- j nierzy oraz gwarancja zaźyrowania je- 

tm w Białym Domu. Waszyngto- j go kandydatury przez wojsko i grupy 
na po wojnie o niepodległość, Jackso- • finansowe, budujące swoją przyszłość 
na po wo jnie angielskiej 1 Grania po na rosnącym mili tarytm*s Ameryki 
krwawych zmaganiach Północy z Po­
łudniom. I tułaj aa scenę wchodzi ge­
nerał Dwight Eisenhower,

„kandydat o niewidzialnej platformie 
wyborczej, może łatwo stać się niewi­
dzialnym kandydatem".

W iyra stanie rzeczy hasło „Eisen­
hower na Prezydenta' zaczyna nabie­
rać koloru. Panowie z Army, Navy i 
Wall Street zaczynają widzieć w Ei- 

jsenhowerae jedyną gwarancję zwycię-

Misterna taktyka wyborcza

sów.
Jeżeli jeszcze weźmiemy pod uwa­

gę, że generał Draper jest byłym wi­
ceprezydentem miliomowej firmy Red 
and DUlon, konoermu, który dopomógł

minacja 
wa.

Ais ludzie którzy rządzą partią re­
publikańską chcą przede wszystkim 
zwycięstw*. Ani Taft, ani Dcwey nie 
dają tej gwarancji. T a l i  główny autor 
ustawy ograniczającej prawa gwfąz- 

_ ków zawodowych, ma przeciwko sobie
lać się na nowoczesnej technice, j blikańską rozgrywa się między tytular | trzynaści* milionów s«wg*«»i«t)w-anych 
muszą pomnożyć I wzmóc środki o-Jnym przywódcą partii, Deweyem, a jej j robotników, którzy wypowiedzWl mu 
■trożnoicl wobec uśpionej agresji 
niemieckie] < Js] ewentualnych 
sprzymierzeńców.

Odra I Ren, Ren 1 Odra — oto 
wspólne granica Polski 1 Francji.
Stąd zawsze przychodzi uderzenie.
To wtaśnle Jest przyczyna, dla któ­
rej Interesy obu krajów są wspólne, 
a  przyjaźń konieczna. Każde zanied­
banie tych Interesów i  przyjaźni 
prowadzi do tak tragicznych na­
stępstw, Jak Monachium,

Trzy miesiąc* temu . ogłoszono ofi­
cjalnie, że * początkiem przyszłego ro 
ku Eisenhower ustępuj* z* stanowiska 
s z e fa  saftabn J o b e jm u je  prezydenturę 
uniwersytetu Columbia w New Yorku. 
Rozumowano, te  Eisenhower • szef

 j    _ j , j m________sztabu d e  mógł sobie pozwolić na kan
stanu Minnesota, Stasaen ni* posiada j dydowanie przeciw swemu Naczelne- 
: rufaeia gór partyjnych i dlatego no- [ mu Dowódcy, Prezydentowi Trumano-

wł. Eisenhower • prezydent uniwersy­
tetu Columbia ma całkowitą swobodę 
ruchów.

Dlaczego Eisenhower!
-fem. Trzeci kaodydait, były (Jubarnator

jego jest więcej. wątpfi-

Tymczaeem sam Eisenhower 
wał milczenie na tea temat i tak­
townie zaprzeczył, jakoby zajnlerzał 
kandydować na prezydenta. Jed­
nakże Eisenhower zamączył jednocze­
śnie, ż* nie odrzuciłby nominacji ni 
Prezydenta, gdyby mu ją zaofiarowa­
n a  Eisenhower kilkakrotni* podkre­
ślał, że jest zawodowym żołnierzem, 
że zdaniem jego zawodowi żołnierze 
ni* powinni zajmować wysokich urzę­
dów .państwowych ora* te  jodyną i 
ostatnią jego ambicją jest wychowaw­
cza praca uniwersytecka, Nie ma kon­
kretnych danych, któreby nie pozwa­
lały wierzyć w eretterość tych wypo­
wiedzi Eisenhowera. Niemniej nie znaj 
dują one wiary. Prasa wszystkich od­
cieni i odłamów wskazuje, że gdyby 
Eisenhower zamierzał kmdydować, nie 
mógłby w lepszy i subtelniejszy spo­
sób Zapoczątkować swej kampanii wy­
borczej, jak przez składanie takich 
jak wyżej skromnych i  taktownych 
desteńti

Perspekfywy więcej niz dobre
j j  ISENHOWER nie jest członkiem tyczna dokonała Już wyboru swego

faktycznym leaderem, senatorem Taf-! walkę na śmierć l życie, Dewey w y -!

W  W arszawie 8 hm rozpocznie się
wielka impreza Polskiego Radia

Festiwal Ufnzyki Słowiańskiej
W dniach od 8 do 16 listopada od-1 impreza bez precedensu nie tylko w łw lu  1 Poznaniu, odbędzie się około 20 

będzie przy udziale najwybitniej- historii radiofonii polskiej, lecz ta k ie ! koncertów publicznych. Prócz tego 
Świadomość te g o  fa'ktu w in n a  I  szych tił  muzycznych wszystkich | w powojennej działalności rozgłośni j będą miały miejsce koncerty zespo-

^>rzyś pieszy ć zawarcie 
p olsk o  - francuskiego.

SOJUSZU 1 państw słowiańskich Radiowy Fesll-1 europejskich.
• wal Muzyki Słowiańskiej. Będzie to W Waszawle, 

■ 1        "

żadnej partii politycznej. Monopol kandydata, w osobie Trumana. Nie- 
repufclikanów na jego kandydaturę tłu raniej właśnie wiadomości * obozu de- 
raacry s»ę tylko tyra, ie partia demokra- makratycznego nakazują liczyć się z

możliwością kandydatury Eisenhowe­
ra z ramienia republikanów. Według 
tych wiadomości Truman będzie stara! 
6ię namówić Eisenhowera do kandy­
dowania a ramienia partii demokra­
tycznej na Wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Zgoda Eisenhowera — 
o której brak wszelkich danych — da­
łaby dem o>kr a tom usunięci* z wyścigu 
prezydenckiego ich niewątpliwi* na j­
groźniejszego potencjalnego przeciw­
nika.

Urząd Prezydenta Jest
łów krajowych i zagranicznych w s tu ' każdego amerykańskiego męża stanu. 

Krakowie, Wrocła-1 dlach Polskiego Radia. Audycje te | Eisenhower ma dopiero 53 lata. Partia 
transmitowane będą przez rozgłośnie republikańska nie ma obaw co do jego 
oaństw słowiańskich ora* Anglii 1 j orientacji politycznej { daje on więk- 
Francji. ę [ szą gwarancję zwycięstwa, n il kandy-

radiofonie zagraniczne Ja tu rT Deweya, Tafta czy Stasseme.

Kronika organ
ZEBRANIA

■  KOMUNIKAT WK PPS
W dnin 4.11 br. (wtorek) •  ęodi. 1S w 

lokalu własnym przy ul. śnieżnej n r 4 — 
odbędzie ale odprawa sekretarzy powia­
towych.

Sekretarze przywiozą se sobą na piśmie 
sprawozdania ogólne 1 szkoleniowe oraz 
nnoważnienia na pobory praeowników PK. 
Ig  W dniu 0 bm. (czwartek) o godz. 15 
w lokalu własnym, przy uL Lwowskiej 5 
odbędzie sie posłodzenie Wojewódzkiej 
Komisji Bewizyjnej.
■  KOMUNIKAT WARSZAWSKIKOO 

POWIATOWEGO KOMITETU PPS
Warszawski Powiatowy Komitet Pol­

skiej Partii Socjalistycznej niniejszym za­
wiadamia. że dnia 5 listopada br. o godz. 
10 rano. w lokalu przy ul. Lwowskiej 5. 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy Po­
wiatowej.
0  UWAGA PBELEGENCI CKW-PPS 

On. 4 (.Ci. o godz. 16. w gali konferen- .. - B|ę zebranie 
Prelegentów

satandaru oba bratnich partit. Po części 
oficjalnej nastąpi bogata część artystyca-

ZEBBANIE ZNMS OWOÓW, 
CZŁONKÓW
WŁADZ BRATNIACKICH

piątek dnia 7 bm. o
Środowiska przy ul.DZIELNICA MOKOTÓW kaj'u “  »“ “  w ,0 '

Komitet Dzielnicy PPS Mokotów poda- odbędzie się zebranie ZNMS-owców czfon 
Je do wiadomości, iż w każdy poniedzia- ' ‘ '  ‘ ‘
łek od godz. 17 do 18 w lokalu Dzielnicy

ków władz bratniackich, 
względnie obowiązkowa.

Obecność bez-

PPS Mokotów są udzielane porady praw­
ne d!a członków tutejszej Dzielnicy przez SPRAWOZDANIA 
tow. Sarnowską Marię. .. ...

NOWE WŁADZE 
DOLNOŚLĄSKIEJ ORGANIZACJI 
NAUCZYCIELI PPS-OWC6W

Na Zjeżdzle delegatów sekcji nauczy-

o g<
eyjnej OK W-PI’S, odbędzie 
ezionków Centralnego Kola 
przy CKW-PPS.

gg GODZINY PRACY W DZIELNICY
5IINISTEBIALNEJ PPS 
Sekretariat Dzielnicy Ministerialnej 

PPS czynny Jest codziennie od godz. 9.30 _ _
do godz. 17, w soboty do godz. 15. Po- eiolskich PPS Dolnego Śląska'dokonano 
nadto ustalono dyżury kierowników refe- wyboru zarząda tych sekcji w składzie: 
ratów, a mianowi-ie: referat zawodowy— Przewodniczący — tow. B. Iwaszkiewicz,
tow. Stanisław Frejlak. poniedziałki, śro- Członkowie: tow. tow. TereJ A., Krn
dy | piątki od godz. 15—17. referat azko- szewski J „  Dudek W., R sjte r Ku
leniowy — tow. Zofia Wasilkowska, po- czyóski K., Wasilewski,
niedzialkl, piątki od godz. 15—17,

| NARADA SPÓŁDZIELCZA PP 9
W dniu 29 ub m, w przeddzień zgrom*.

W ars za
przy ul. Mokotowskiel 24 — narada

REJESTRACJA CZŁONKÓW 
TOWARZYSZY PPS W DZIELNICO­
WYM KOMITECIE NOWY-PORT, 
UL. NA ZASPY 10.

DZIELNICA MOKOTÓW
W  dniu 4 bm. w lokalu KD-PPR. ul.

Willowa 8/10. odbędzie się zebranie Ko­
m isji współdziałania.

W związku z uporządkowywaniem ewi­
dencji t weryfikacją członków Dzielnico­
wego Komitetu PPS w Nowym Porcie, za­
wiadamia się towarzyszki I towarzyszy 
zamieszkałych w Nowym-Porcle, Brzeźnie 
i w Lotniewie. aby zgłosili się do re je­
stracji w Sekretariacie Dzielnicy, ul. Navtf i 11 hm (wtorek) o godz 16 30 i LIaLJ| w oeKretariacie uzieinicy, ui. i\a  

fr n  PPR  nrzv ul WUlowel dnta_8 do dnia 30 listopadaw lokalu K. D. PPR Przy ul. Willowej 
S/10 odbędzie się zebranie komisji współ-ui>iv<    . . .

d*iałaniaV“p P s T  P P R  D zielnicy'W arsza-
1947 r.. prócz niedziel 1 świąt, w godzi­
nach od 10 do godz. 17.

Zgłaszający się winni posiadać przy 
w S u  5 .ll. br. o godz. 18 w lokalu lub

Dzielnicy PPS przy ul. Chocimskiej 4 od ow«-
będzie się zebranie członków Prezydium 
Kom itetu Dzielnicowego Sprawy ważne.

Dnia 5.11 br. (środa) o godz. 16 w lo­
kalu BOS przy ul. Chocimskiej 35 odbę­
dzie się zebranie członków PP3.

ZNMS

REFERAT 
TOW. WICEMIN. 
NA SGGW

LE8ZCZTCKIEGO

H  DZIELNICA MINISTERIALNA W dniu 5 bm. o godz. 16 w SGGW przy
Komttet Dzielnicy Ministerialnej PPS ulicy Rakowieckiej 8 wygłosi referat wi- 

Mwiadamia że dnia 5.XI.1947 r. o godz. cem i Ulster spr. zagr. toje. Leszczycki na 
16 w lokalu Sekretariatu Dzielnicy (gmach •iSytuacja__polltyczna w Europie".
CKW. Daszyńskiego t8. V piętro), odbę­
dzie się posiedzenie Komitetu Dzielnicy.

PRAGA CENTRALNA
Dn. 4 bm. o godz. 17, odbędzie się po-

dzielnićowej Komisji Rewizyj-sied zenie 
nej.
M  DZIELNICA OCHOTA

W środę dn. 5 bm. o godz. 18 w lokalu 
Dzielnicy PPS Ochota przy ul. Niemce­
wicza 9 m 130 odbędzie się zebranie ogól 
ne

Zarząd Związku Niezależnej Młodzieży So­
cjalistycznej studentów SGGW zaprasza 
tow. tow. 1 sympatyków z innych uczelni.
U  ZF.BłtśNTE REDAKCYJNE 

„PŁOM IENI”
Dn. 8 bm. o godz. 18, odbędzie się w

dzenia Okręgowego odbyta się w ’
wie przy ul. Mokotowskiej 24 — 
delegatów PPS zgromadzenia okręgowego 
„Społem" pod przewodnictwem sekretarza 
WIC-PPS tow. Lipca.

Zasadnicze referaty o roll I zadaniach 
spółdzielczości wygłosili toW. tow. prezes 
„Społem” — żerkowskd 1 dyr. Niczman.
0  zadaniach spółdzielczości Zw. Sam, 
Chłopskiej mówił delegat Wydz. W iej­
skiego CKW tow. Kaputa. Wszyscy de­
legaci stwierdzili konieczność intensyw­
niejszej akcji spółdzielczej na terenie wsi
1 odnieśli się pozytywnie do unifikacji 
spółdzielni. Jak również do jej całkowitej 
reorganizacji w kierunku centralizacji. 
W ypowiadano się za zmianą sta tu tu  spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej.

Następnie wytypowano delegatów do 
R ady Okręgowej ..Społem" członków Ko­
misji na Zjazd Okręgowy I delegatów na 
Zjazd Krajowy. Liczny udział zebranych 
delegatów z terenu świadczy, że Polska 
Partia  Socjalistyczna bierze czynny udział 
w pracach spółdzielczości.

M  WSPÓLNA NARADA AKTYWO 
PPS I TPB 'V KARTUZACH

Dn. 30 bm. w Kartuzach odbyła się 
wspólna narada aktywu powiatowego PPS 
i PPR , poświęcona omówieniu uchwał na­
rady 9 partii marksistowskich 1 utworze­
niu Biura Informacyjnego w Belgradzie.

Poza tym 
przygotowały szereg koncertów w wy 
konaniu najlepszych zespołów mu­
zycznych, które transmitowane będą 
z ich własnych rozgłośni, bądź nagra­
ne na płyty l taśmy magnetofonowe, 
a odtworzone będą w studiach pol­
skich,

W koncertach polskich wezmą u- 
łzłał m. ln. śpiewaczki E-: Bandrow- 

ska - Turska, A. Szlemlńska, I. Le­
wińska (laureatka konkrusu genew­
skiego), Olga Łada, M. Drewniaków- ( 
na 1 Inn., planista H Sztompka, skrzy­
paczki: E. Umińska, G. Bacewiczów- 
na. Jako dyrygenci wystąpią G. Fi­
telberg, W. Kalka - Rowickl, A. Pa- 
nufnl, J. Gert, Czesław Leiwickl 1 in.

Z radzieckich uczestników festiwa

Ject przekonaniem wielu, te  Eisenho­
wer, nominowany na prezydenta, ma 
większą szansę wyboru, <żźt jakikol­
wiek inny kandydat.

Czy Eisenhower dojdzie do Białego i 
Domu — trudno dziś przewidzieć. Je­
żeli jednak dojdzie — razem * nim 
dojdą generałowie.

ZfeifBoczenIe P rzem y śla  
Taboru I S p rz ę ta  Kolejowego
Państwowa Fabryka Wagonów

w e W rocławiu
ostrzega przed nabywaniem skra 
dzianej w naszych biurach m aszyny' strony technicznej

M iesicąe
Propagandy
»!oboinikna

W  ramach imprez organizo­
wanych przez Redakcję „Robot­
nika” z okazji Miesi?ca Propa­
gandy odbędzie się w Warszawie 
w dniu 16 listopada br. „Jesien­
ny Bieg Uliczny” ulicami miasta. 
Bieg wzbudził olbrzymie zainte­
resowanie wśród publiczności 
sportowej oraz zaw od n ik ów , nie 
tylko w Warszawie, ale na tere­
nie całego kraju. Miara tego 
zainteresowania sa liczne listy i 
telefony, a także zgłoszenia oso­
biste zainteresowanych.

Dzisiaj możemy dorUeść na­
szym Czytelnikom, że Redakcja 
„Robotnika” zwróciła się do sze. 
regu wybitnych osobistości z 
prośbę o ufundowanie nagród 
dla zawodników biorących udział 
w naszym Biegu Ulicznym. W e 
wszystkich wypadkach spotkali­
śmy się — co podkreślamy Z 
prawdziwą przyjemnością —  Z 
pełnym poparciem dla naszej im­
prezy.

Dotychczas przyrzekli ufundować 
cenne nagrody dla zaw odników :

1) Ob. Wacław BARCIKOWSKl, W i­
cemarszałek Sejmu.

2) Tow. Józef CYRANKIEWICZ. Se­
kretarz Generalny CKW PPS, Preze* 
Rady Ministrów.

3) Tow. Tadeusi ĆWIK, Sekrelaj* 
CKW PPS.

4) Tow. Konstanty DĄBROWSKI, 
'Minister Skarbu.

6) Ob. Slefao DYBOWSKI, Minister 
Kultury i Sztuki.

6) Ob. Antoni KORZYCKI, Wicepre­
zes Rady Ministrów.

7) Ob. Władysław LECHOWICZ, Ml 
nister Aprowizacji.

8) Tow. Zygmunt MODZELEWSKI, 
Minister Spraw Zagranicznych.

9) Tow. Edward OSÓBKA MORAW­
SKI, Minister Administracji Public*- 
nej.

10) Ob. Bolesław PODEDWORNY, 
Minister Lasów.

11) Ob. Józef PUTEK, Minister 
Poczt i Telegrafów.

12) Ob. JAN RABANOWSK1, Mini­
ster KomunikacjL

13) Tow. Kazimierz RUSINEK. Prze­
wodniczący CKW PPS, Minister Pracy 
i Opieki Społecznej.

14) Tow. Stanisław SKRZESZEWSKI 
Minister Oświaty.

15) Tow. Stanisław SZWALBE, — 
Przewodniczący Rady Naczelnej PPS, 
Wicemarszałek Sejmu.

16) Tow. Henryk ŚWIĄTKOWSKI, 
Minister Sprawiedliwości

Jesteśmy przekonani, ie  uda 
nam się uzyskać jeszcze wiele in­
nych cennych nagród. W szeregu 
wypadków nie zdołaliśmy się po­
rozumieć w tej sprawie, ze wzglę 
du na nieobecność kilku osób w 
Warszawie.

Dotychczasowym cfk r  daw­
com Redakcja „Robotnika” wy­
raża na tym miejscu swoje ser­
deczne podziękowanie.

Również na tym miejscu prag- 
i niemy podkreślić cenną współ­
pracę i pomoc Wydziału Sporto­
wego Stołecznego Komite.u OM 
TUR, który zapewnia, że od 

impreza bę-
L raaziecKicn uczesmiKow ..

lu, którzy koncertować będą w P o I - >  URANIA -  o wałku król
wymienić należy znakomitego kim Nr 253392; kto ułatwi odzyskanie

»•'

! dzie zorganizowana należycie.
see
pianistę Lwa Oborina, laureata kon -'te j maszyny otrzyma nagrodę, 
kursu chopinowskiego w Warszawie:
1 dyrygenta K. Iwanowa, znakomity) 
kwartet Teatru Wielkiego w Mo­
skwie (Obuchowa, Ojstrach Kozłow­
ski 1 Rejzen) oraz chór prof. Swiesz- 
nikową.

Jeżeli ty Ik o pogoda dopisze 
mieszkańcy Warszawy będą mie- 

138871 li okazję oglądać ciekawe i inte- 
Vresuiace.zawody sportowe.

Z Bułgarii przybędą na festiwal; czo 
Iowy zespół instrumentalno • wokalny 
.,Rosną Kitka", z Sofii, pierwszy dy­
rygent Filharmonii Narodowej w So­
fii Sasza Popow oraz znany pianista 
i kompozytor Pancho Władigerow.

Wymiana kulturalna z zagranicą
bedzie coraz szersza

Poza muzykami czeskimi którzy 
przyjadą do Polski, rozgłośnia w Pra­
dze przygotowuje transmisje opery 
Dworzaka „Rusałka" 1 koncert muzyki poczęcia

Dyrektor Biura Współpracy Kul­
turalne) * Zagranicą — Dr. Juliusz 
Starzyński poinformował przedsta­
wiciela Socjalistyczne! Agencji 
Prasowe] o całokształcie naszych 
stosunków kulturalnych * zagrani­
cą-
Od marca 1943 r., tj. od czasu roz-

dziaialności Biura, ma ono

lokalu „Robotnika" (Jerozolimskie. 121 -
silniejszego zacieśnienia węzłów wspólpra-I  p.), zebranie redakcyjne „Płomieni” . 

m DODATKOWA REJESTRACJA cy obu partii dla utrwalenia pokoju i de- 
Zarząd środowiska Warszawskiego Z. N. mokracjl w świeci*. Rezolucja w*yw» do

„ ...  ___       „  a  Omlslkowa rr lrs trac ls  zwiększenia wydajności pracy na wszyst-
s członków I sympatyków PPS. wiazńlscą ty rh  crłonków. którzy dćtycli- Rlch odcinkach naszej gospodarki, co bę-
W czwartek dn. 6 bm. o godz. 18 w lo- * „ re jes tro w ali. ‘ dzie najlepszą odpow edęlą obozowi impe-
Ilu D z ie ln ic ę  PPS Ochota przy ul. Nlem- ,  , « n  V  i, r  r .  rialistycznemu 1 kapitalistycznemu, dążą-kalu Dzielnicy PPS Ochota przy ul. Nlem 

cewicza 9 m. 130 odbędzie się zebranie 
przewodniczących I sekretarzy Kół.

3 bm. — A, B. C, D.
4 bm. — G. H. I, J .

E, F. 
K, L.

sekretarzy K.OI 5  hm. -  Ł, M. N. O. P . R, S.
W czwartek dn. 6 bm. o godz. 18.30 w h _  T  U W Ż. 

lokalu Dzielnicy PPS Ochota odbędzie się _  KOMISJA REWIZYJNA 
posiedzenie członków Komitetu Dzielnicy. ”  WARSZAWSKA
P  OM T U B  — OSTRÓW W LKP. w  środę 5 bm. o godz. 16 w lokalu firo-

W czwartek 6 bm. o godz 19. odbędzie dowiska W arszawskiego 1OTMS (Moketow 
«i« Walne Zebranie Miejskiego Komitetu

rialistycznemu i kapitalistycznemu, 
cemu do hegemonii na świecle.

■  WSPÓLNA NARADA OM TUR I ZWJ1 
W LĘBORKU

OM t u r ’ w Ostrowie W lkp .'w  świetlicy 
własnej przy ul. Kolejowej n r  24-b.

INFORMACJE;
■  UROCZYSTOŚĆ ODSŁONIĘCIA 

SZTANDARÓW KÓŁ PPS I  PP R  
PRZY POLSKIM RADIO 

We wtorek, dn. 4 bm o godz. 19.00 w 
sali Klubu Oficerskiego Sztabu General­
nego w. P. przy A! I  Armii W. P. sta ­
raniem Komitetu Zakładowego PPS I Ko
m itetu Partyjnego PPR  przy Polskim Ra- . _ .
ido odbędzie się uroczyste odsłonięcie branie członków kola (Mokotowska 34),

ska 24) odbędzie się posiedzenie komisji 
rewizyjnej środowiska Warszawskiego.

M KOŁO PRELEGENTÓW
W środę dn 5 bm. o godz. 17 w lokalu 

środowiska Warszawskiego ZNMS odbę­
dzie się zebranie kota prelegentów. Za­
praszamy wszystkich towarzyszy chętnych 
do wygłaszania prelekcji. 
m KOŁO PRZY AKADEMII 

STOMATOLOGICZNEJ 
Zarząd kota ZNMS przy Akademii Sto­

matologicznej podaje do wiadomości, że 
dn. 5 bm o godz. 17,30 odbędzie się se-

W  Lęborka odbyła się wspólna odpra­
wa aktywu powiatowego OM TUR I ZWM 
Uchwalona jednogłośnie rezolucja nawoju
ie aktyw obu organizacji do zacieśnienia 
jeszcze silniejszych węzłów współpracy. 
W rezolucji podniesiono sprawę wspólne­
go organizowania wszelkich imprez o cha- 
ratkerze kulturalno - oświatowym ora? 
współzawodnictwa pracy.

Wpłaty na pomnik 
I. D aszyńsk iego

Tow. Tadeusz Bukaty — 1090 sł.

czeskiej w wykonaniu orkiestry 6yra-(dość poważne rezultaty, 
fonicznej oraz audycję „Czechosło- Przykładem żywego rozwoju Sło­
wacja śpiewa dla Polski'', rozgłośnia sunków w ramach konwencji kultural 
zaś w Brnie — koncert muzyki czes- j nej są nasze stosunki z Czechosło- 
kiej w wykonaniu Chóru Nauczycieli wacją, które weszły w stadium co-
Morawskich.

Muzyka Jugosłowiańska będzie re-

raz bardziej zacieśniającej się wy­
miany kulturalnej. Podobnej barwy 

, nabierają nasze stosunki kulturalne t 
prezentowana m. In. koncertem orkie- i Jugosławią. Spodziewamy się, że sto- 
stry Filharmonii Warszawskie] p o d ) suaki kulturalne poisko • francuskie ’ Wojska Polskiego do Czechosłowacji, 
dyr. Milana Horwata 1 śpiewaczki ] r02Wlną się tak, jak tego wymaga j grupa pisarzy naszych do Jugosławii,

W Poleca koncertowali muzycy:
francuscy, czescy, belgijscy, angiel­
scy, amerykańscy a z radzieckich w 
roku bieżącym gościliśmy Chaczatu­
riana, Wlssariona l Szeballna,

W dziale plastyki mamy do zano­
towania szereg cennych pozycji. W y­
stawa polskiej grafiki współczesne], 
która cieszyła 6ię wielkim sukcesem 
w Moskwie I Leningradzie, objeżdżała 
ostatnio szereg miast w Czechosłowa­
cji a w najbliższym czasie pokazana 
będzie w Berlinie, odwiedzi także Ju­
gosławię i Bułgarię oraz szeieg kra­
jów Europy zachodniej.

W najbliższym czasie, prawie rów­
nocześnie z występami Filharmonii 
Praskiej w Polsce — wyjeżdża Teatr

Anity Meze oraz koncertem Jugosło­
wiańskiego Chóru Radiowego.

tradycyjna przyjaźń polsko -  fran­
cuska. Stosunki kulturalne z Wielką 
Brytanią charakteryzują się dużym 
ożywieniem w ostatnim czasie 

W stosunkach
Uroczyste otwarcie festiwalu nastą- 

•)! w dn. 8 bm. w Państwowym Tea­
trze Polskim w Warszawie. W kon- na wysunęła
^ercie inauguracyjnym weźmie udział * ^
orkiestra Filharmonii Warszawskiej j 31 D ^ y  ; ko,Q 50 koncertów repre- 

(fortepian) i Marii s ta c y jn y c h  muzYkl polskie, za gra-
Orewniakówny (śpiew).

Finałowy koncert festiwalu pod dy- 
ekcją Fitelberga odbędzie się we 

Wrocławiu, gdzie równocześnie na- ’ posiada liczny 1 udany udział delega- 
stąpi uruchomienie 50 ♦ kilowatowej cjl polskiej w festiwalach międzyna- 
nowej allnej radiostacji rodowych muzyki współczesnej (Lon­

dyn 1946. Kooonhaaa 1947).

Irena Dubtska, Kędra, Olga Łada l 
Lefeld do Jugosławii. Drzewiecki, 
Sztompka 1 Ekier *- do Czechosłowa­
cji otwieramy wystawę ez-librtstów 

kulturalnych z ta- polskich w Paryżu, organizujemy 
wielką wystawę retrospektywną ma­
larstwa polskiego w Tate - Gallery w 
Londynie, wysyłamy do Niemiec, Ju­
gosławii i Rapperswilu naszą wysta­
wę graficzną.

Obmyślamy obecnie akcję pro­
pagandową w związku z rokiem 
szopenowskim i spodziewamy się w 
związku z tyra w reku 1918/49 wiel­
kiego napływu przedstawicieli mu­
zyki obcych narodowości

nicą: w Zw Radzieckim, Jugosławii 
Czechosłowacji, Francji, Szwecji, 
Szwajcarii. Anglii, Danii, Rumunii, Buł­
garii i Turcji. Szczególne znaczenie
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Plan pięcioletni
Z w iązku  R a d zieck ieg o

Plan inwestycyjny spółdzielczości na r. 1948
Dominują inwestycje obrotu tomaromego

* j ___iriikM w  i czekolady. Akcii
«  KACE .o d  ukończeniem Państwowego P lanu  Inwestycyjnego n*i r. 1948 
P  f L m  toku Na podstawie oddolnie zebranych m ateriałów  po-
1  oą w pełnym toku. om pomoa „nvsta® lłv  — w mv«.l w skazań
nr* rgób« - kom órki, Pl ann« ” , - J  ^ X a t o ]  redakcji p iano. Jako
y  n q ? ° J S . I  do CJU.P. p lan inw estycyjny spółdzielczości sjto-
^ / ‘^ Z w S i e ^ z y j n y  Spółdzielni BP.

Praedlożony plan  nie ram yka w *>- p ^ p U o w y c h  sz a c o w a n o  na 1.600 
J»l« całości Inwestycji sektora spó „ zi w T 194g oo podnosi ogólną 
fidriczego — stanow i jednak !**“ * £  | w artotó inw estycyj te j dziedziny spół- 
#adnlra\

J ^ p e ł n i o n y  « Ŝ ; w a ^  ^  ^ ^  

planem  lnw estyeyj „Samopomocy ^  inw estycyj planowa-
C hłopsklej-, spółdzielni pracyr« L ta - , ^  porów naniu » r. nł>. daje «lę
pych tw orzących tsw . autonom iczny . wzrost nom inalnej sumy
p lan  ^ ó łd rie lrao śc i. j . n t  1 703 r t  w 1947 r. na

. j 1.810 miln. w  roku 19*8 tj. o  6,5*/».
Ś r o d k i  s fin a n so w a n ia  j Jeźeii je<lnalk weźmiemy pod uwagę
_  T IK  sporządzony prze* Związek j ej w artość realną to  okaże się, h  P» P Rewizyjny Spółdzielni R.P. *«my- uwzględnieniu zwyżM cen m ateriałów  
&* w sobie inwestycje różnego typu ; inwestycyjnych i  robocizny rozm iary 
t!U łd rie ln i. ich cen tral gospodarczych pU nu raczej zm alały. Spadek ten na> 
l ^ l t a ( S > X c z e gr ^ p o l e m “. w yraźniej daje  się odczuć w dziedzic 
„  f t f  ^LnniiiicHm e n a  sfinansował- nie inwestycyj, przeprow adzanych w

^ L ic z o n y c h  w nim  inwesty- ram ach środków własnych. Zjawisko r t*  zamieszczonych w m  (<j thunaciy  fak t w ystępow ania w « -

r^ X y  bankowe, k tóre  stano- mach planu na  r. 1948 tylko tych 
wda pom oc Państw a dla sektora, środków własnych, k tóre działać bą- 

f w wysokości 822,8 dą  we w spółdziałaniu « kredytam i
3 ^  J t  bankow ym i Natom iast w ysoką zwyż-

W k i  własne Inwestorów, pod- kę zaobserwować m ożna na  odcinku 2 nosra sum ę planu o 987,9 miln. inwestycyj, przeprow adzanych w ra  
, 1.8108 miln. zł.* m ach kredytów  bankowych, których

test to  ’jednak całość inwesty- w artość w porów naniu z r. 1947 woto- 
przez omawia- śnie o  z g ó r ,  71 p ro c , tj. z 480 na 822* ST UJS “̂ trra planu inwestycyjnego a

w łasne tych spółdzielni, m aw ianej gałęzi spółdzielczości nta- 
S S n ^ t ^ k ^ t a V r p c m o -  gła pewnym zmianom w p o ró w n a n iu  
^ ^ ^ t T b a n k o w c g o .  W artość prac- z A 1947. Zmtany te  przedstaw ia na-

proc. ł  na urządzenia transportow e 
: 8 proc. Ponadto przeprow adzone zo­
staną prace w dziedzinie uirządzeó dla 

i skupu zwierząt, budowy chłodni, base­
nów jajczarskich, ozyszcstalni zbóż i
nasion rótip. .

„Społem" kosztem  520 miln. zł prze­
prow adzi prace inw estycyjne głównie 
w dziedzinie składów  i  magazynów a- 
sygnująo n a  ten  cel aż 80 proc. wy­
mienionej sumy. Reszta przeznaczona 
zostanie na  tran sp o rt związany s  u- 
sprawnieałiem obrotu towarowego.

Przez budowę nowych i odbudowę 
zniszczonych magazynów w łącznej 
liczbie 161, powiększy się ich pow ierz­
chnię użytkow ą o około 60 tys. m  kw.

W  dziedzinie budow nictw a sklepów 
najw iększy nacisk  położony zostanie 
na  należyte wyposażenie sklepów b ran  j 
iowych. W ybudow anych zostanie m. in. j 
37 sklepów nabiałowych, 9 rybnych, 68 i 
w arzywnych, 23 m asarskich ltd. Po 
nad to  w istniejących już sklepach prze 
prow adza się inwestycje pozwalające 
n a  uruchom ienie 300 punktów  sprzeda­
ży ryb.

R ozbudow a
za k ła d ó w  w g tw ó rczg ch
-I xrY SO K IE  nakłady na przem ysł spół 
V V dzielczy są całkiem  uzasadnione ko ■ 
niecznoścdą rozbudow ania w łasnej, toń j 
szej i  doskonalszej p rodukcji artyku- | 
łów  spożywczych i codziennego użyt­
ku

cukrów  i czekolady. Akcja inwestyeyjr 
na obejm ie tu  76 młynów, zakłady wy 
twórcze w Kielcach oraz fabryki cu­
kierków  i czekolady w Bydgoszczy, 
Rzeszowie, W łocławku i Gdańsku.

Te 1 cały szereg Innych drobniej­
szych prac inwestycyjnych planow a­
nych na r. 1948 I uzupełnionych ta- 
w estycjam ł m ającym i być wykony­
wanymi poza planem  przyczyni Się 
do w zrostu udziału sek tora  spóldztel- 
czego w produkcji przem ysłow ej oraz . uy™-

Z. S. R. R. jest pierwszym państw em  
na świecie, k tó re  w pełn i zastosowało 
planow anie w swej gospodarce naro ­
dowej. Plam k ieruje życiem gospodar­
czym tego k ra ju , ustalając zadania, 
których wykonanie jest obowiązkiem 
rządu i całego społeczeństwa. Za o- 
kres czasu objęty  planem  przyjęto 
pięć la t — stąd  jego nazwa. W ykona­
nie każdego p lanu etanowi poważmy 
krok naprzód na drodze rozw oju go­
spodarczego. Każdy plam pięcioletni 
etanowi ważny etap życia Związku 
Radzieckiego.

P rzez zastosowanie gospodarki p la ­
nowej mógł Związek Radriecki skon­
centrow ać wysiłki całego społeczeń­
stwa, dzięki czemu w kró tk im  czasie 
został stworzony potężny przem ysł, 
dorów nyw ający państw om  od  daw na 
uprzemysłowionym. Rosja p rzekształ­
ciła się t  zacofanego k ra ju  rolnicze­
go w k ra j wysoce uprzemysłowiony, 
o  nowoczesnym wyposażeniu teetmicz-

podnlesie jego rolę w dziedzinie dy­
strybucji towarowej, zapew niając mu 
tym sam ym należyty wpływ na 
kształtow anie się cen rynkowych.

JAN MARZEC

Tem po rozw oju gospodarczego ilu­
stru je  przyrost rocznej produkcji, k tó ­
rej w artość wy nosiła, w la ta ch ’ ;

I pięciolecie (1928 — 1932) — » m i­
liardów  rubli.

SPP dla dziewcząt w Legnicy

few estyeje obrotu towarowego
apara tu  produkcyjnego

  -

1947
miln. ii  w proc. 

1.239 78
411 24

63 8
ioo

1948
miln. zł w proc. 
1.168 64,6

565 30,6
87 4,8

1.703 1.810 100,0

- j j f t  w ynika i  zestawienia generalna 
koncepcja p lanu inw estycyjnego spół­
dzielczości asygsoująca. ' najw iększe 
kw oty na  inw estycje obrotu towarow*- 
«0  n ie  uległa pow ażniejszej zmianie. 
Pew nem u jednak spadkow i w te j dzia­
dzinie tow arzyszy równoczesny wzrost 
inw ertycyj “ t odcinku apara tu  pro- 
dufcą£.

fajni es tycie
(pjixcui loiraroirego
t>  BJB8N8C2EN1JE najw iększej Rości 
r  gf^dhńw  na  inwestycje w dziedzi­
nie obrotu  towarowego jest całkiem 
zrozumiałe na He postawionych spół

cydująeym  czynnikiem w zakresie wy­
m iany między wsią •  m iastem , jeśli 
m a odegrać w ażną rolę przy zaopatrzę 
ntu ludności m iejskiej w dobra kom- 
sum cyjne, jeśli m a podnieść Ilość 
punktów  handlow ych w r. 1949 do 
25 tys. to musi Inwestować przede 
w szystkim w dziedzinie obro tu  tow a­
rowego.

W  ram ach kw oty 1.166 mftn- *1 prze 
znaczonej w  r. 1948 n a  nakłady zw ią­
zane * obrotem , inwestować będą za­
rów no poszczególne spółdzielnie, jak  i 
Związek „Społem",

Z kwoty 648 w ita . zł, k tó rą  w dzłe- 
postawtonycn apo.- dżinie obrotu towarowego zainwestu- 

dzW ezośet nadań. Jeśli bowiem spół- j Ją spółdzielnie przypadnie: jm m a g a -  
S r i ^ o ć ć  m a stać się głównym 1 de- zyny 45 proc., na budowę sklepów 40

W  r. 1948 spółdzielczość w dalszym 
ciąga przeprow adzać będzie odbudowę 
swego przemysłu. Z przeznaczonej na 
ten  cel sum y 655 miln. zł połowę za 
Inw estują spółdzielnie — połowę *as 
„Społem". Inw estycje spółdzielni skie- j 
'rowan* zostaną głównie na  rozbudo- ; 
wę sieci piekarń, gdzie budow a 12 no­
wych i prace renow acyjne w  9 istnie­
jących przyczynią się do podniesienia 
dziennej produkcji chlebe o 162 tys.

k«.

W Legnicy istn ieje szkoła przysposobienia przem ysłow ego dla 
dziew cząt ■— jedna z czterech tego rodzaju szkół, istniejących  
na terenie kraju. Córki niezam ożnych rodziców  i siero ty naby- 

sg. w ają tu ta j wiadomości -fachowe, które przydadzą  się im  za ro ,
„społem " kosztem 282 miln. xltp r z * - ; J obofc rodziców p rzy  w arsztatach. Na zdjęciu: ewi-

i t y c z n e ,  v, P M w o w e )  F a iryce  D z i e w i o r ^ r  1.

gospodarstw a domowego oraz fab ryk i

T u r y s t y k a -

zapom niany dział gospodarki
* .   m et,,, tnrv- Pierwsze próby w tym  Merun

Centrala Tekstylna
*

urzqdzcr
od dnia 3 do 16 listopada 1947 r.

tanie dni sprzedaży
ARTYKUŁÓW SPECJA LNYCH
ZA POŚREDNICTWEM

Społem, Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Ło 
dri, Federacji Spółdzielni Spożywców w Warszawie,

* Zrzeszenia Spółdzielni Przem ysłu Hutniczego i W ę 
glowego, Powszechnych Domów Towarowych ł Cen­
trali H andlu Detalicznego.

Sprzedaż po eenaeh obniżonych przeciętnie o  83 proe. artykułów  
specjalnych następujących b ran i:

W ełna 
jedwabie 
tkaniny lniane 
pasm anteria 
chodniki i dywany 
W yroby konfekcyjne 
W yroby dziewiarskie 

O detalicznych punktach sprzedaży b itorm ują:
Hurtow nie W ojewódzkie C. T. 
instytucje. W ykazy sklepów, 
się będzie sprzedaż będą ogłaszane w prasie miej-

13884

W szechstronna odbudow a gospodar- szym ciągu w  n a j l ^  
ki narodow ej da je  w yniki łatw o do-( .tycznego  w Polsce 1 wym . 
strzegulne dla tych, którzy  poświęca- j państw ach.
ją  w ięcej uw agi zachodzącym  prze- R e k l a m a  i  p r o p a g a n d a  
mianom. Sukcesy, jak ie  odnosim y *ą. Rra] nasz p0S| ada! prZed w ojną w iele 
należycie ocenione 1 przez obsel^ “ ' 1 rzeczy godnych ujrzen ia , m ogących *a 
rów  zagranicznych. Konieczne 1 in teresow ać turystów  naw et najbar-

est zw rócenie w iększej uw agi na  tu-, znudzonych w łóczęgą po świecie
rystykę, zw łaszcza n a  tu rystykę  za - -  —
graniczną, k tóra może stać się po
w ażnym

^P o w szech n y  b rak  zain teresow ania  ________
tą  dziedziną m ożna chyba Ihima- odpowiednleJ propagandy *a
czyć ty lko błędną tradycją  przedw o-, N łe m ołem y spodzlew ać «lą
jenną. Ruch turystyczny  by ł u  u  as, cudzoziemców, jak  długo
n iezw ykle słaby  i kształtow ał 6 ę . dokładnie zorientow ani
n a s z ą  niekorzyść. W  r. 1936 “ ‘ d o w aru n k ó w  pobytu w  Polsce, w ła
z tego ty tu łu  osiągnęły ^ k o ś ć  29 n a szego k ra ju , jeśli w reszcie
mlłn. zł (przedwojennych), w ydatk i I . . — ------- , nmle-

iród łem  dopływ u w alut ob-

G Z i e j  z , i iu u / .u A A 7 » -“  . i
Obecnie posiada ich znacznie w ięcej, 
a  nieum iejętność w yzyskania pod 
w zględem handlow ym  posiadanych #- 
trakcy j Jest spow odow ana brakiem  
dośw iadczenia w tym  k ierunku 1 bra

Pierwsze próby w  tym  kierunku 
zostały Już poczynione w ram ach 
tzw. w ym iany kulturalnej, is tn ieją 
jednak możliwości rozszerzenia Jej 
na akcję  wczasów. Sądzić należy, 
że Z. S. R. R., Jugosław ia, Czecho­
słow acja i Bulgaria chętnie przy­
słałyby sw ych obyw ateli dla zwie­
dzenia zaprzyjaźnionego kraju . W y­
prow adziłoby to z Impasu ten dział 
naszej gospodarki i  położyło trw ale 
podstaw y przyszłego, pom yślnego 
rozwoju.

M.

II pięciolecie (1933 — 1937) — 16,® 
m ilii ardów  rubli.

III pięciolecie (1988 — 1942) — 14£ 
m iliardów  rubli.

Realizacja trzeciego piane soetata 
przerw ana przez drugą wojnę św iato­
wą, jednak, dzięki osiągniętym  już 
poprzednio wynikom, Związek Rac 
dziecki wyszedł z te j w ojny zw ydsp 
sko.

Na początku r, 1946 został z«twi«s* 
dzony now y pow ojenny plan, sw any  
planem  odbudowy i rozw oju gosprw 
d ark l narodow ej Związku Radzieckie­
go, obejm ujący okres od r. 1946 dte 
r. 1950. Przew iduje on odbudowę tatfr 
szczeń wojennych i dalszy rozw ój go* 
spodarki kosztem 2503 mild. rub. Z a ­
projektow ane uruchom ienie nowych 
5.900 zakładów  przem ysłowych pnty- 
ozyni się do wzrostu produkcji, k tó ra  
w r. 1950 m a przewyższyć o  48®/» w y­
niki roku 1940.

Przew idziany w zrost osiągnie rią 
nie tylko przez budowę nowych za­
kładów , ale także 1 to w znacznej 
m ierze przez podniesienie w ydajności 
pracy, — stałe uspraw nienie o rgan i­
zacji, przez jak  najbardziej racjonale 
ne wyzyskiwanie istniejących moiIż- 
wości w  przemyśle, a więc m aszyn 6 
urządzeń technicznych, surowców iłd.

W  kom entarzu do nowego planu za­
znacza się konieczność przejrzenia d a  
tychczas obowiązujących norm  proe 
Aukcyjnych, aby w przyszłości nfe 
budow ać planów  na podstawie norm  
średnich, osiągniętych w całej gałęzi 
produkcji, lecz u*, norm ach progre­
sywnych, stanowiących przeciętną wy­
dajność rak  ludów produkcyjnych.

W  tym  celu rząd zobowiązał m iał- 
steretw a do opracow ania now ych 
norm , zwanych „średnio progresyw ­
nymi", na podstawie których będzie 
się wyznaczało przedsiębiorstwom  zar 
dania, odpow iadające ich możliwo­
ściom.

„Ustalone d la  przedsiębiorstw  p la­
ny powinny organizować robotników  
i inteligencję i mabiłótować k h  do 
wałki o  plan, do  kroczenia naprzód  
po drodze preoawycśężanła przeszkód 

•apew nienia nowego podźwigrdęei* 
gospodarki narodow ej".

(Ministerstwa, po ustaleniu norm  
średnio progresyw nych, pow inny ja  
realizować.

W arunki zapew niające Ich wprawa- 
dzenie oraz wykonanie pla m  I dałaś? 
rozwój gospodarki to:

1) socjałlstyewne wspólna n o  dnie tw a
pracy,

2) uspraw nienie organizacji — kie­
rownictwa,

S) ulepszenie technołoglcnnych p t o  
cesów w ytw órcajch ,

4) wsuw anie „w ąskich m iejsc" w aw> 
kładach pracy,

5) utrzym yw anie w należytym ato­
nie narzędzi pracy,

6) spraw ne funkcjonow anie zaopa­
trzenia w celu zapew nienia rytm)**- 
nej, harm onijnej praey w przedni* 
biorstw aeh,

7) stworzenia niezbędnych rezerw , 
zwłaszcza na okres zimowy dla z a ­
pew nienia ciągłości pracy.

W prow adzenie w  tycie powyższych 
zarządzeń w płynęło niewątpliw ie na  
osiągnięcie dodatnich w yników już w  
pierwszym roku powojennego plamo.

n- a)

wymienione wyżej 
których odbywać

scowej.

Referendarza 7 VII grupie 
p e s a ż e n i a

dzie-

W CHARAKTERZE REFERENTA DO SPRAW ADMINISTRACJI 
HANDLOWEJ

przyjmie W ojewódzki W ydział Przem ysłu i Handlu w Szczecinie. 
W ymagane: wykształcenie co najm niej średnie oraz praktyka w 

dżinie adm inistracji państwowej.
Zgłoszenia składać należy do dnia 15 listopada 1947 r. do 

URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO W SZCZECINIE. WYDZIAŁ PRZEMYSŁU 
'  I HANDLU 4*883

65 miln. ri. W  r. 1937 odpow iednie 
cyfry  w ynosiły  30,2 1 76,6 miln. zł. Dla 
porów nania w eźm iem y Francję, gdzie 
ruch cudzoziemców jest szczególnie 
duży. Przed r. 1939 przez k ra j ten  
pzejeżdżał© rocznie od 2 do 4 miln. 
cudzoziemców. Jeśli przyjm iem y, że 
każdy  z n ich w ydał tylko 500 dolarów  
otrzym am y w  w yniku niepraw dopodob
n ie  w ielką sum ę — 1 m iliard dola­
rów.

W arunki n atu ra ln e  
turjjstgki

O czywiście sum a oszacow ana wyżej 
n ie  je s t zupełnie m iarodajna, zdaje 
s ię  jednak, że  raczej u leg łaby  ona pod 
w yższenlu. W  każdym  razie  wysokość 
cyfr przytoczonych w ym aga w yjaś­
n ien ia  przyczyn, Jakie złożyły się na 
fakt izolowania Polski i postaw ienia 
Jej z dala  od m iędzynarodow ych szła 
ków  turystycznych.

Przyczyna zasadnicza tkw i bezsprze­
cznie w w arunkach naturalnych . Po­
dobnie, jak  nie można założyć k o ­
palni w ęgla tam , gdzie brak  jest 
złóż w ęglowych, lub założyć fabryki 
fortepianów  w sercu  Sahary, tak  też 
i ruch tu rystyczny może ty lko rozwi­
nąć się tam, gdzie istn ieją  sp rzy ja ją­
ce w arunki. N ależą do n ich: p iękny 
krajobraz, posiadanie miejscowości 
uzdrow iskow ych, specjalne w łaściw o­
ści regionalne terenu  i zam ieszkują­
cej go ludności, zabytki kulturalne, 
łagodny k lim at i w iele  innych.

K raje tak ie , jak  Francja, Szw ajca­
ria, W łochy  czy N iem cy, — posiada­
ją bez w ątpienia w iększe w alory tu­
rystyczne, n ie  tłum aczy to jednak  w 
zupełności różnicy, jak a  istn iała  przed 
w ojną i jak*  utrzym uje «ię w  dal-

HBJLvyw »
n ie  są do tego zachęceni przez um ie­
ję tną  reklam ę, dostosow aną do Ich 
sposobu m yślenia.

W ielu cudzoziemców, przychylnie 
do nas usposobionych tw ierdzi, że 
propaganda polska za granicą jest 
najgorsza n a  św iecie. Sądzić można, 
t e  jes t w  tym  nieco przesady. Można- 
by  raczej pow iedzieć, że propaganda 
po-lska w  ogóle n ie  istnieje. Odmos.- 
m y się do te j spraw y * zadziw iającą 
obojętnością, tym  bardziej godną uw a 
j j ,  że przynosi nam  ona pow ażne etra-

Dla rozw iązania ba jk i „o niedź­
w iedziach w Polsce" n ie  w ystarczą 
w szelkie możliwe u łatw ienia, u- 
dzielane obcym  korespondentom . 
Konieczne jes t zorganizow anie ru ­
chu turystycznego na  szeroką skalę, 
urządzanie w ycieczek zbiorowych 1 
u łatw ianie przyjazdów  indyw idual­
nych przez udzielanie w Jak n a j­
szerszym zakresie u łatw ień  paszpor­
tow ych 1 dewizowych. Łatwość zaj­
rzenia za „żelazną ku rtynę1 przeko­
na najbardziej nieufnych, że można 
ją  traktow ać tak  pow ażnie, jak  baj 
kę o żelaznym w ilku.

O b liższe bontabtjj 
z krajami, sło iu iaóskim i

K rytyczna sy tuac ja  gospodarcza, w 
jakiej znalazły  się p raw ie w szystkie 
pańrtw a, zm usiła je  do stosow ania 
drastycznych ograniczeń dewizowych, 
znajdujących odzw ierciedlenie w osła 
b ieniu  ruchu turystycznego. S tan tak i 
bez w ątp ien ia  nie sprzy ja  odbudow ie 
tej dziedziny gospodarki, możliwe jest 
jednak w  obecnym przejściowym  okre 
sie  poczynienie kroków , k tóre dadzą 
poznać Polskę jak  najw iększej masie 
cudzoziemców.

Wnioski inwestycyjne no rok 1948
zgłaszać można tylko do 1 stycznia

C entralny U rząd Planowania wzywa 
wszystkie zainteresowane instytucje, 
k tó re  dotychczas wie dopełniły  obo­
wiązku zgłoszenia przewidzianych w 
roku 1948 inw estycji ze środków włas 
aych, do niezwłocznego nadesłania 
wniosków inwestycyjnych.

W nioski w zakresie budownictwa 
mieszkań iowe g o l  adm inistracyjnego 
ora* wnioski związków sam orządo­
wych w zakresie urządzeń użyteczno­
ści publicznej — winny być zgłoszone

dowy lub jego właściwych agend fena
nowych.

W nioski w zakresie wszelkich pozo­
stałych inwestycyj winny być zgłoszo­
ne za pośrednictwem właściwych r a a  
czowo ministerstw.

W ykonywanie po dniu 1.1.1948 t. 
przez wyńej wymienione instytucje ja - 
kichkolwek inwestycji, nie objętych 
planem  państwowym, zostanie bsa- 
względryie wstrzymane, f  winni naru­
szenia przepisów dekretu  o państwo-te  i publicznej — winny być zgłoszone szem a przepisów oe*reiu  o pansawo- 

za pośrednictwem M inisterstwa Odbu-1 wym planie inwestycyjnym pociągnię­
ci zostaną do odpowiedzialności.

"  ■

Ubezpieczalnia Społeczna uj Radomiu
ogłasza

K O N K U R S
na stanow isko

1) lekarza-chirurga szpitala U. S. w Starachowicach,
2) lekarza domowego U. S. w Starachowicach,
3) lakarza rentgenologa w Radomiu,
4) lekarza dentysty w Starachowicach,
5) kierow nika pracow ni chemiczno-bakteriologiczncj w Radomiu,
6) lekarza pediatry  w Radomiu.
K andydaci winni przedłożyć do podania: 1) dowód obywatelstwa pol­

skiego, 2) odpis dyplom u lekarskiego, 3) dokum enty stw ierdzające specja­
lizację, 4) dowód upraw niający do wykonywania praktyki lekarskiej, 
5) świadectwa z odbytej p raktyki lekarskiej. 6) życiorys własnoręczni* 
napisany.

Szczegółowe w arunki pracy t płacy będą ustalone przy zaw ieraniu 
umowy o pracę, zgodnie z umową zbiorową, zaw artą między Ubezpieczal- 
nią Społeczną w- Radomiu, a Związkiem Lekarzy Ubezpieczalni i zarzą­
dzeniami W ładz Nadzorczych.

Stanowisko do objęcia od zaraz.
Podania i dowody należy przesłać do Dyrekcji Ubezpieczalni Społecz­

nej w Radomiu w term inie do dnia 15. listopada 1947 r.
Dyrekcja 

Ubezpieczalni Społecznej 
-w Radomin.

1375*
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N a  t e r e n i e  stolicy w  roku 1948

44 nowe, spółdzielcze sklepy branżowe
O A  października rt>. został zatwier- 

dzony przez CUP p laa inwesty­
cji, jakich zamierza dokonać spół­
dzielczość w  1948 roku na terenie ca­
łego kraju. Zamyka oh się sumą: 1 
miliard 932 miliony złotych. Składają 
•ię na to kredyty własne i bankowe.

Z liczby tej na Warszawę przezna­
cza spółdzielczość 276,5 miliona, czy­
li 14,6 procent ogólnej sumy inwesty­
cji. j

G ŁÓWNY nacisk w Warszawie kła­
dą władze spółdzielcze na uspraw 

nienle obrotów przez rozbudowę skle­
pów, magazynów oraz transportu. Jak 
wielką wagę przywiązuje 6ię do nale­
żytego funkcjonowania transportu, 
świadczy suma 33 milionów złotych.

Kończąc zasadniczo z zakładaniem Nadto na budownictwo admmlstri- 
sklapów mieszanych przechodzi spół- cyjne spółdzielczości desygnowane 
dzielczość warszawska w 1948 r. na jest 15 miln. zł.
specjalizację, poświęcając szczególną 
uwagę -rozbudowie sieci sklepów bran 
żowych. Posiadają one bowiem dużą 
zdolność interwencyjną w wypadku 
prób „nakręcania cen" przez elementy 
spekulacyjne. Jednocześnie zaś sklepy 
branżowe są stosunkowo łatwe w 
prowadzeniu i w kontroli. 56 miln. zł- 
przeznacza się na ten cel. 
p  O WSTANIE więc nowych 12 skle 

pów rybnych, 6 warzywnych, 7 
mięsnych, 6 żelaznych, 7 nabiałowych, 
8 innych.

Nowością będzie założenie w 1948 
roku we wszystkich spółdzielniach

IEZALEŻNIE od spółdzielczego 
planu inwestycyjnego, przeznacza 

spółdzielczość warszawska w 1948 !•>
N

150 miln. zł na budownictwo mieszkał- 
|ne. Za pieniądze te wybudowane bę­
dzie ok- 400 izb. Z tego „Społem" 
zamierza na cele mieszkalne przebu­
dować 76 miln. zł. — (176 izb.) (Rs)

-  Str. 5

1 P r e z y d e n t  S z t o k h o l m u
na audiencji u tom. Premiera
Dn. 8 bm. w trzecim dniu pobytu der son wraca samolotem specjalny® 

w  Polsce — prezydent Sztokholmu c?o Sztokholmu.
Anderson złożył wizytę oficjalną pre- — " *
zydenlowi Warszawy — Ini. tow. Tol JłJ V I  | a a *
wińskiemu, któremu wręczył lmle- a lC l < i* p  0  i  @ f j  I I I  
niem mieszkańców Sztokholmu srebr- - . ,
ny puchar, specjalnie wykonany dla J ) r £ L C O I U D I zaO I I I  
Warszawy-. I

Rozbiórka wiaduktu Pancera
rozpoczyna się za parę tygodni

Sprawa trasy WZ, będąca prze dm'-o 
tem ożywionych polemik między fa­
chowcami może już być uznana wła­
ściwie za rozwiązaną.

Koncepcja nowej arterii została w 
zasadzie przyjęta.

— ----------   . , . , ■ ,,  Grupa architektów projektodawców
jakie preliminuje się na ten cel. ^ trizipl przeprowadza obecnie szczegółowe

obliczenia projektów nowej arterii, u- 
względniając zalecone przez Radę Ko 
munikacyjną po-prawki. Projekt w za-

•ame magazyny przeznacza się 75 mi­
lionów złotych.

W y s t a w a
poświęcona 30-lecio
Zw. Radzieckiego

7 bm. w  Muzeum Narodowym na- 
■tąpi otwarcie zorganizowanej z ini­
cjatywy Tow, Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej, wystawy poświęconej 
30-1 eciu Związku Radzieckiego. W y­
staw a zobrazuje historię Rewolucji 
Październikowej, ustrój społeczny i po win. 
lityczny ZSRR i wydarzenia drugiej 
W ojny Światowej.

Eksponaty wystawowe zostały spro 
wadzono * Moskwy.

nych. W tym celu każda ze spółdziel 
ni zostanie wyposażona w lodówkę 
względnie odpowiedni basen. Na za­
instalowanie tych urządzeń przezna­
cza się 10 milionów złotych.

Kwotą 65 milionów zł. zasilony zo­
stanie dział produkcji spółdzielni war 
szawskich. Niektóre z tych inwestycyj 
były już rozpoczęte w latach poprzed 
nich, tak że przyznane im obecnie kre 
dyty są kontynuacją tych zamierzeń.

M. in. z sumy tej 30 miln. otrzyma­
ją  3 spółdzielnie piekarnie.

Kosztem 4 miln. zł- powstanie spół­
dzielcza wytwórnia wód gazowych, za 
2 miln. zł. zbuduje spółdzielczość wę­
dzarnię ryb, 1 milion zł. na wytwórnię

Prezydent Anderson w  towarzystwie 
prez. Tołwińskiego I wiceprezyden­
tów Warszawy zwiedził następnie ru­
iny getta, W arszawską Spółdzielnię 

, Mieszkaniową oraz domy towarowe 
sadzie zatwierdzony, poddawany jest ■ Warszawskiej Federacji Spożywców, 
pewnym korekturom uwzględniają-

jŁŁJS

cym m. in. sprawę ulicy Mariensztadt 
oraz kwestię głębokości wykopu.

Jeszcze w tym roku rozpoczną się 
prace ziemne przy wiadukcie Pance- 
ra, który jak wiadomo, ulegnie likwi­
dacji. Na przeprowadzenie robót wstę­
pnych przeznaczono 120 milionów zło­
tych. (wk)

I 3 bm. odbyła się w  ZUS urocaju
sfcść ku czci pracowników, pole­
głych i  zm arłych  w okresie oku­
p a c ji

I N a w stępie uroczystości zafaraS 
i głos Nacz. Dyr. ZUS, dr. Józef P*- 

O godz. 16 prez. Anderson przyjęty sternak. Prezes Żarz, Głt. Zw. Z«w. 
został w Prezydium Rady Ministrów Praoown. In sty tuc ji Ubezp. 
na specjalnej audiencji przez tow. Ł W * .  Sc S asim  dokonał 
Premiera Cyrankiewicza. W  godzi- P O ^ ly o *  D lue*. bo ponad1130 Bfr 

. , _ , , ,  , " zwisk obejm ująca lis ta  s t r a t  w  sa­nach wieczornych gość szwedzki przy J C£4 tra li ZUS> v -stel2Uj«
Jął dziennikarzy krajowych i zagra- ^  poniesionych ofiar o®
nicznych na konferencji prasowej w odcinku
B,i3t?1U- ^  * ! N astępnie min. P racy  i Op. SpoL,Dzisiaj o godz. 8.20 rano prez. An- tow  K Ruainsk> odsłonił tablicę k u

 ~  P am ięci Pracow ników  ZUS, pole-

Spo-
apelu

Sklepy warszawskie jeszcze „nie wiedzą
o zakazie oświetlania abstain

Ś w i e c e  ż a r ó w e k
wzbudzają jeszcze sensację

głych w  w alce o wolność i zam or­
dow anych przez okupan ta  w  w ię ­
zieniach i  obozach w la tach  1939 — 
1945“.

32 miln. zł. otrzymają spółdzielnie 
pracy. Są to w większości wypadków 
zakłady przemysłowe, włókiennicze i 
transportowe.

Milion iarówek
tu drodze
« # o  f * o # s A r f

Ostatni se jm ik  spó łdz ie lczy
przed Głównym Zjazdem Delegatów

Spółdzielni Rjp „Społem". Zjazd ten  
odbędzie się w  W arszaw ie w  dniach 
25 i 26 bm., to  je s t w  trzecią rocz­
nicę K ongresu Spółdzielczego w Lu­
blinie.

Dający się powszechnie odczuwać 
brak żarówek zostanie w najbliższym 
czasie, w znacznym stopniu zaspoko­
jony. W tych dniach zaokrętowane
zostało w Ameryce milion żarówek ,
zakupionych przez Polskę. W grud-j ^ n u )  zW ew aży ły , ,ak dotychczas, 
ni« znajdą się one już w sprzedaży. * elekt rower. Jedyna niemal w y

1 stawa przy Al. Jerozoliitnsikieh 43, kitó

W myśl rozporządzenia Warszawskiej Elektrowni, od wczoraj praktycz­
nie biorąc o-bowiązuje zakaz oświetlania wysław sklepowych. Właściciele 
•klepów zobowiązani zostali pod wszystkimi możliwymi rygorami, do zre­
zygnowania z wszelkich zbędnych iluminacji, do zgaszenia żarówek oświe­
tlających wystawy. A tymczasem...
T E D E N  S P R A W IE D L IW Y
Sklepy w Al. Jerozolimskich i Mar­

szałkowskiej (poza nielicznymi wyjął-

N a zakończenie zjazdów  okręgo­
w ych „Społem", odbyw ających się 
n a  te ren ie  całego państw a, jako  
osta tn i został urządzony w  dniach 
29 i 30 ub. m. zjazd w  W arszawie.

W pierw szym  dniu odbył się
Zjazd O kręgowych R ad Oddziało­
wych, n a  k tó ry  oprócz członków 
ra d  przybyli kierow nicy oddziałów 
1 zaproszeni goście z dyr. Okr.
Związku Rewizyjnego, O ksiutą i
tow. Suiw vskim  z GKW )P!PS na 
czele. O bradom  przewodniczył se­
k re ta rz  R ady O kręgow ej, Godeeki.

Prezes tow. J . Zerkoweki i, dyr. 
tow. M . N l ę e m a n  omówili ąk łualne  
zsbgadnienia ruchu spółdzielczego w 
Polsce. Dyr. M otylewskl p rzedsta­
w ił następnie sy tuację gospodarczą 
,„.Społem" n a  te ren ie  w ojewództwa 
w arszaw skiego. R e fe ra t o zad a­
niach i organizacji p racy rad  od­
działów  wygłosił k ierow nik okręgo­
wego tnstruktoiriatu  szkoleniowego, 
J. Zieliński.

N astępnego  dn ia w  szczelinie za­
pełnionej sa li konferencyjnej „Spo­
łem " rozpoczęło się Zgrom adzenie 
136 D elegatów  O kręgu, na

Poza milionem żarówek z Ameryki 
zakupiono dodatkowo ckoło 140 tysię­
cy sztuk w  Szwecji, skąd w najbliż­
szych dnłach oczekiwane Jest ich na 
dejście. (wk)

Eksponaty Muzeum Pocztowego
W najbliższym czasie nadejdą do 

Muzeum Pocztowego w Warszawie 23 
skrzynie, zawierające przedwojenne 
zbiory tego muzeutn.

Skrzynie te zostały rewindykowane 
w Niemczech. Zawierają m. in. bar­
dzo bogato zbiory filatelistyczne, k;tó

mfenty historyczne dotyczące Poczty 
Polskiej, jak np. nominacje na gene­
ralnego inspektora poczt, podpinaną 
pi zez Tadeusza Kościuszkę w obozie 
pod Połańcem .dokumenty z czasów

rej właściciel poważnie potraktował 
rozporządzenie, wzbudzała wczoraj 
nie,lada sensację wśród przechod-
dniów(l).

—- Skad te świece na wystawie,
— Widocznie korki nawaliły, wy­

jaśnia ktoś fachowo.
— No, ale przecież w środku eię 

pali.
Wobec tak druzgocącej argumenta­

cji milkną głosy przechodniów.
— Rzeczywiście. Więc po co...? 
Nikomu nie przychodzi do głowy, że

rych wartość oblicza się na parę m i-1 mieckiej w Polsce i inne.

jeden sprawiedliwy", który liczy się 
powstania 1830 roku, różne akia pocźks zarządzeniem zastąpił żarówki świe- ^  ^  a W ią z u je  zakaz 
ty i  okresu pierwszej okupacji n ie- , camt.

worządności". Ci, nieliczni, którzy ma­
ją jaikiś respekt przed elektrownią, 
6 tara ją się rozwiązać sprawę przez u- 
sunięcie * wystawy tylnej ścianki, 
dzięki czemu światło ze sklepów, po­
zwała na rozróżnienie wyłożonego to­
waru, bez- uciekania się do pomocy 
świec.

„ W I A D O M O , S T O L IC A ”
Wystawa „Orbisu" — oświetlona. 

Al. Jerozolimskie 37. Wystawy kolek­
tury, owocami, magazynu mód — to­
ną w powodzi światła. Nawał dwa bu­
ty z lewej nogi w gablocie szewca, 
błyszczą od lakieru i... 40-świecowej 
żarówki.

Do Marszałkowskiej również nie 
doszły widocznie przedwczorajsze wy­
dania gazeit Nikt jakoś „nie wie”, że

lionów złotych przedwojennych, doku I Nigdzie indziej nie spotyka się, rze­
czywiście, tak daleko posuniętej „pra-

Sądy Pracy spetniają zadania
Coraz Mniej Hieporezuisiei z pracodawcami

Kością niezgody
są najczęściej
wypadki i urlopy

Gdy w  ub. r. zgłosiliśm y się do 
Związku Zawodowego Pracpwni- 

k tó re  J ków  Budowlanych, aby zbadać spra- 
przybyłi również zaproszeni gośc ie .: wę rosnących w  każdym  sezonie 
Jak o  rep rezen tan t OKW PPS p rz y -1 budow lanym  ilości nieporozum ień 
był tow. dr. Surzycki. Obecnie stoi- (między robotnikiem  i pracodawcą,—
m y bezpośrednio przed „Sejm em  , sam e okoliczności naszej rozmowy ty  przyczyniło się do tego  tak-
Spółdzielczym" — Głównym  Zjaz- świadczyły o w ielkim  1 kłopotu- ^  podiuesdenie w yszkolenia i uśw ia­
dom. D elegat ów, k tó ry  jest najw yż-jw ym  nieporządku, panującym  w .riomienia delegatów  związkowych,
szą w ładzą Związku Gospodarczego tej dziedzinie. k tó rz y  przechodzą system atyczne

W pokoju oddziału warszawskiego s3kolml/ na specjatoy^  kursach.
Związku _ panował taki sam tłoK; Jeże,u  chodzł 0 główne powody 
1 chaos, ja k  w  dziedzarue prztciąao- ’„leporioeumleń pracow nika budo- 
nego sądow nictw a cywilnego, k tó re  w lancgo z pracodaWcą, t0  jest Ich
te  sezonowe „nadprogram ow e ®F°' trzy : 1) ekw iw alent za k a r tk i ap ro

60 proc. domów
z centralnym
ogrzeinaniem

otrzymało już koks

kości 2,65 proc. od miesięcznego 
uposażenia. Ten pun k t um ow y nie nia rewelacją? 
je s t przew ażnie przestrzegam y 
przez pracodaw ców , k tórzy  tłu m a­
czą się obow iązującym  ustaw odaw ­
stw em  pracy. Uwzględnienie więc 
te j specja lnej sy tuacji robotników- 
budow lanych usunęłoby jeszcze je ­
den p u n k t zapalny  (krzywdzący 
zresztą  robotn ika) w  stosunkach 
-między robotnikiem  a  pracodaw cą.

C harak terystyczny  i w ym owny 
je s t rów nież fak t, źe 95 proc. spo­
rów  — to  spory  z pracodaw cą p ry­
w atnym . (pa)

— E... to chyba nieprawda, pocie­
sza się kupiec zapytany o rozporzą­
dzenie elektrowni.

w  Ale, jak ju i będzie mus — to 
trudno.

Bez koofeoilora, bloczka i kary, wi­
docznie «>ę tu nie obejdzie. A szkoda.

W związku z nowym rozporządze­
niem nasuwają się pytania, jak m. in.:

— Co będzie i s  paroma neonami 
będącymi chlubą Warszawy i jej {wiat­

ry  m iało  załatw iać. Rroceduna by ła *wjzacyj ne> 2) urlopy>
przew lekła, koszty duze — tak , ^  pray p racy^

3) w ypadki
. . .  przy pracy, 

robotnik , po k tórego  stron ie yła j ę*praWę ekw iw alentu
przew ażnie słusznose, rezygnow a ^ppow teaeyjne w inna zała tw ić w
najczęściej z dochodzenia s w y c . mjj.bUiazym czasie K om isja Mieeza-

Zaopatrzenie w koks domów z cen-1 Pr^ '  dom agaliśm y slę szyb- 1 0 p ie k l Sp0‘
tralnym ogrzewaniem budziło w i f o e ; ^  pow ołania sądów pracy, któ- .łeual«l- 
niepokoju. Dziś sytuacja przedstawia j nje tylko p o tr z ą s a ły b y  spory 
eię o tyle pomyślnie, że 60 proc. do' | m-iędzy robotn ikam i i pracodaw cą, 
mów koks ju i ma. -ale sam ym  swoim istnieniem  za,po-

Pozostałe 40 proc. wg informacyj k ^ g iy p y  w je,iu nieporazumaoniom.
Miejskich Zakładów Opałowych, je ­
żeli nie zajdą przewidziane trudnoś­
ci w transporcie, zostanie zaopatrzo­
ne w koks jeszcze w b. m. (pa)

W YPADKI I  URLOPY 
Ilość w ypadków  n a  budowlach 

uległa znacznem u zm niejszeniu i 
.w aha się obecnie od 5 do 7 młe- 
jsięcznie. Spadek ten  tłum aczy suro- 

_  ,we postępow anie w  stoisunkiu do
Pow ołanie do ż y d a  ...ą ó y ry ^ tn ik ó w  zjaw iających się n a  te-

pizyczyniło się do tego, te  np. _ ren ie  p racy  w  stan ie  nietrzeźw ym
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w rześniu br. n a  247 sporów  między 
robotnikiem  203 bo- i

_     . . . . . .  . „n_ ^  o raa w prow adzeniem  przy Ir*3pek-z t o w . FBZYJA2NI pracodawcą a robotnikiem 203 b o - , * -o™™, V.„v.
poŁSKO-BADZiKCKiEJf *V ,v « ła tw lo n e  szvbko i  uorytyw- t0iJ -ach Bl^ cy specjalnych metyta-

Zarząfl O ddziału Stoł. T ow . P r z y ja ź n i' , Cji t*W . *Sy&tantÓW, których Wy-

dalszej zwłoce > Pwodu shempliko- pracownikowi dopiero
wanych przypadków. ................ po przepracowaniu roku; osiągnlę-

IPoprawa więc w roesitryg ^ ^  tego czasu przez zatrudnionego,
przeważnie sezonowo rabotaiką bu

w ygłosi odejryt In*. Sterner pt. „Rewoiu  
Cja Październikowa” . P o odczycie film.

ODCZYT W  SA R P  
W  środ ę S bm . P o lsk ie  T ow . Krajoznaw- 

eze urządza jak zw yk le  w  lok alu  SA R P  - 
(u l. M łodz. Ju g o sło w ia ń sk ie j 1/2) o g 18.80 s p r a w  g p o m y c n
odczyt p t. „ P a łace  W arszaw y” -------
tejr. bądzle Inż. F. Kanclera.

z pracodaw cą je st j
Prelegen- ZTiaGŁna Oprócz spraw nej egzełcu-

JA N  M A Z U R K IE W IC Z
DOKTÓR MEDYCYNY 

PROFESOR UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO 
PREZES POLSKIEGO TOWARZYSTW A PSYCHIATRYCZNEGO 

zakończył twórcze życie dn. 31 października 1947 r., przeżywszy lał 70 
Nabożeństwo żałobne odbędzie s ię  w kościele św. Karo\p Roto 

meuszn na Powązkach w e  środę dn. 6 listopada o godz. 11.49, po czyn' 
nastąpi złożenie zwłok na Cmentarzu Powązkowskim.

POLSKIE TOWARZYSTWO PSYCHIATRYCZNE

dowla-nego je s t w praktyce niemo-, 
żliwe. D latego też um owa zbiorowa 
; przew iduje zw rot za u rlop  w wyso-

Najbliższy koncert
F ilharm onii

W p iątek , 1 listopad a  b e., w  *® eeeznl- 
e« R ew olucji P ażd łlero lk ow eJ  K oncert 
M c.-rkl R o sy jsk ie j pad dyr. M. M lerse- 
Jew «kleg» z odcią łem  p la n isty  radzieck ie­
go K arol* K lein*. P rogram : I.iadow  —  
„K ik lm ura'’, R schm aalncw  — koncert 
fortepianow y C -m oll, Prokofiew  — S ym fo­
nia klasyczna o ra i B orod ina — Tańce no- 
łnw leckle.

f * C  H
Pawszechne Domy Towarowe

Powszechny Dom Towarowy w Olszly- 
nie ul. .Staromiejska 8 ogłasza prze­
targ nieograniczony na remont i urzą­
dzenie wnętrza budynku P. D. T. w 
Kętrzynie, pl. Wolności. Bliższe szcze­
góły, podkładki oraz plany do wglądu 
w Sekretariacie P. D. T. Olsztyn lub 
Wydz Techniczny Zarządu Miejskiego 
Kętrzyn od dnia 3.11 1947 r. do dn. 
10.11 194? r. godz. 10 (dzień przetar­
gu, 13883
■n u r i    i ...........i i

Ano zobaczymy. Dylemat wyjaśni 
eię może z chwilą zjawienia 6ię pierw­
szych „emisariuszy “ elektrowni, na 
których właściciele sklepów czekają z 
ręką na... kontakcie, (wk)  ,

T E A T R  P O L S K I (K a re a ia  2 ) :
W to re k  — godz. 18 — „ W ilk i 1 a w a P t  
ś ro d a  — godz. 18 — „ H a m le t” . 
C zw a rte k  — godz . 18 — „ P e n e lo p a ” . 
P ią te k  — godz . 18 — „ W ilk i i ow ce” . 
S o b o ta  — godz. 18.45 — R ad io w y  fe s t i ­

w a l m u zy k i s ło w iań sk ie j.
N ied z ie la  — godz. 11 — R ad io w y  fea tl*  

w a l m u zy k i s ło w ia ń s k ie j;  godz . 14 —■ 
„ S z k o ła  o b m o w y ” : godz. 18 — „ H a m le t  • 

T E A T R  ROZSIAITUSt I <ui. łlar»*aA> 
k o w sk a  8 ): godz. 19 „O żen ek ” .
T E A T R  PO W SZ E C H N Y  tu l. Z am ojsk ie*®  
20): g ed z . 19 „ R o x y ” .

T E A T R  NOWY (u l. P u ła w s k a  *9)1 
godz. 18,80 „ W e se le  F ig a r a ” .

T E A T R  MAł.Y (M arsza łk o w sk a  *X)t 
godz. 19 „C u d  św . A n to n ieg o ” , „Drzwi 
zam k n ię te ” .

T E A T R  „ JA S K O I.R A ”  (M arsza łk o w a* *  
89 ): godz. 19 „C złow iek  za b u r t ą ” .

T E A T R  „O O M O ED IA ”  Cul S zw ed zk a  3 ) t 
godz. 19 „ H a lk a ” .

„ T E A T R  O ZIEC I W A RSZA W Y ”  ( S t t f  
d to. K aro w a  81) s  12 (d la  szk ó ł) w ite *  
wisko „Na ja g o d y ” .

T E A T R  , < j f  I.IW K R ”  (K ró lew sk a  1S»« 
g . 12.30 (d la  szk ó ł) „ G eg o re k ” ,

„W r.O H i. IK K  W A R S Z A W SK I”  («J» 
Z y g m n n to w sk a  8 ): „ T o  i ow o n a  rew io*  
wq” . P ocz. o godz. 17.15 i IS-1Ł 

D Z IS W  YMCE 
SIE W T O N  W OOD 

W  d n iu  d z is ie jszy m  o godz. 19 w  pelt 
P o ls k ie j YMCA (K o n o p n ick ie j 6) w y s tą p i 
m iody  i u ta le n to w a n y  p ia n is ta  a n g ie ls k i  
Mewt.on W ood.

W  p ro g ra m ie : B ach. S ch u m an n , P u re o tt .  
A lan B ush , L a m b e r t,  P e b u c sy .

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  do  godz. 15 w  
k s ię g a rn i G e b e th n e ra  i W o 'ft 'a  Z g o d a  12. 
Od godz . 17 w  k a s ie  YMCA

K O N C E R T  J ! ’BJ L E P S Z O W T^ji r ---------  -W A CŁA W A  A iR Z E Z IŃ SK IE G O

Uzupełnienie Jo  ogłoszenia o zmia 
nie imion i nazwisk zamieszczonego 
w „Robotniku" z dnia 7 maja 1947 r. 
(B) Nr 112 (9111) »(r. 5 po „74“ 75. 
Widelec Szymonowi Tadeuszowi, uro­
dzonemu 30.10 1906 r. Warszawa, sy­
nowi Józefa i Wiktorii urodzonej Mi­
chalak, zezwolenia na zmianę nazwi 
ska Widelec na Widecki. Zmiana ta 
rozciąga się na: żonę Zofię, urodzoną 
1 stycznia 1912 Warszawa, córkę Grze­
gorza i Bronisławy z Wojtanowiczów 
małż. Dobosiewicz i pa córkę Marię 
Mirosławę urodzoną 9 marca 1932 War 
szawa. *

76. Podkasanemu Tadeuszowi, uro 
dzonemu 8 maja 1918 w Żabieńcu, sy­
nowi Marcina i Marianny urodzonej Kii 
mek, zezwolenia na zmianę nazwiska 
Podkasany na Klimecki.

Jednocześnie zmienia się treść w cy­
towanym ogłoszeniu ad ,,72“ od słowa 
„zmiana". 13879

CENTRALA HANDLOWA w WARSZAWIE
poszukuje od zaraz

WgkiraHfikoujanpch:
buchalterów, kontystów i bankowych

Siłowania % życiorysem należy składać pod adresem:
BIURO PERSONALNE SKRZYNKA POCZTOWA 343 W WARSZAWIE

P o d  p ro te k to ra te m  M in. K u l tu ry  1 S z tu ­
ki, odb ęd zie  s ię '2 0  bm . w  „ R o m ie ”  ko n ­
c e r t  ju b ile u szo w y  W , B rzez iń sk ieg o , a r ty ­
s ty  i re ż y s e ra  b. O p e ry  W arsz a w sk ie j o ra*
zn ak o m iteg o  p e d ag o g a .

U dział m . in. b io rą :  A da  S a ri, J .  P o ­
p ław sk i, J .  G a rd a . T . ł .u c z a j, M. C h m u r­
ko w sk a , H . B rz ez iń sk a , M. F o g g .

f  K T  M A  I
„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33): „ O s ta tn i*  

no c” . P o c z ą tek  o g . 13, 15, 17 1 21; (R* 
Z if. Zaw . o g  13.

„P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 /9 ): „ B a ry łec * - 
k a ” . Pocz. o g . 13, 15, 17 1 21; d l*  Zsr. 
Zaw  o 19.
„P O L O N IA "  (M a rsz a łk o w sk a  5 6 ): „ K o ­
p c iu sz e k ” . P ocz . s e a n s .:  o g. 15, 17 i 31 i 
d la  Zw. Z aw . o g . 19.

„S T Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a  112)1 
„ R o d z in a  A rta m o n o w y ch ” . P ocz  o  g . 18,
15, 17 i 21: d la  Zw. Saw . o  19. 

„S Y R E N A ”  (In ż y n ie rs k a  2 ) :  „C z łow iek
z k a ra b in e m " . Pocz. o  g. 13.15, 17 i 31; 
d la  Zw Zaw. o 19 

„T Ę C Z A ”  (Pu.-ina 4 ): .Z w y c ięz cy  s te ­
pów ” . P ocz . 15, 17; d la  Zw. Z aw . g .  18.

| P  u s ły szy m y
V Q  tu  R A D I O

ŚRODA, 5 L IS T O P A D A  1947.
IV a rsza  .v a  I

6 00 S ygr.a ł cza?u . 6.15 W iadom ości p o r.
6.20 M uzyka . 7 0!) D z ien n ik  p o r. 7,15 M u­
zyka. S.S5 „ S ta ro s ta  W a rsz a w sk i”  J .  Ig n . 
K ra sz e w sk ie g o . 8 50 M uzyka . 9,00 A u d y ­
c ja  d la  szkół. 10,40 A u d y c ja  M iń. O św . 
12.03 W ta  (lotności p o łu d n io w e . 12.15 M u­
zy k a . 12.2,) ,.Z m ik ro fo n em  po  k r a ju ”  — 
re p o r t .  12,30 K o n c e r t d ia  m ło d z ieży  —- 
„U tw o ry - C h o p in a  n a  tle  je g o  ż y c ia ” . 
16,00 D z ien n ik  popo ł, 16,35 „B aó A  o k o r ­
s a rz u  B o lem on ie”  — .słuch , d la  d z iec i. 
16.55 A u d y c ja  d la  m lodz . 17,20 A ud  cc j a  
ro z ry w k o w a. 18,00 R . U . L . „ W ie k  X IV  
b y ł p rz e ło m o w y ” , w y k i. d r  J . S ie ra d z ­
k ieg o . 19.10 A u d y c jo  d ia  w si. 19,30 U tw o ­
ry  J a n a  S e b a s tia n a  B ach a  w  w y k . E u g . 
U m iń sk ie j. 20 00 D z ien n ik  w iec* 2L00 
A u d y c ja  C h o p in o w sk a  w  w y k . R . K o - 
cza lsk ieg o . 21,30 „U  r.&szych p rz y ia c ió ł”  
21.50 M uzyka  ta n .  23,00 O r t a  t a l e '  wia<L
23.20 M uzyka . 24,00 H ym n.

‘ W arsz a w *  B  
16.00 D z ien n ik  p e p o ł. 16.80 M uzyk* .

16,-45 F e lie to n  w y c h ó w .-spo t. 16,55 I U  
a u d . z c y k lu  „ K o m p o z y to r  ty g o d n ia ”  P„ 
C za jk o w sk ieg o , 17.45 M in ia tu ry  fo r te *  
w spółcz . ko m p ., p o św . dz ieciom , 1 S .S  
M uzyka. 18,50 „M elod ie  L u d o w e1',  g ra  
W ł. K a cz y ń sk i. 19,10 M u zy k a  p o p u l. 30.00 
D z ien n ik  w iecz. 20,60 R ez e rw a  21,00 M u­
zy k a . 21,40 P ie ś n i  czesk ie  w  w y k . M. D o -

I b ro w o isk i e j-G ru sz c z y ń sk ie j 22,00 R .U .L

Ogłoszenia do całej prasy bez dopłat 
przyjmuje:

A gentura M iejska C entra lnego Biura 
O iło szen  i Reklamy Spółdz. Wyd. „W iedza
L. URBANOWICZ, MARSZAŁKOWSKA Nr

u

OSŁGSZEHIA DBOBj E
M O N O PO L ZAPAŁCZANY z a t ru d n i księ­
gow ych. pom ocników  i p ra k ty k a n tó w  księ  

j gow ości w o k ie s ie  p rć b n c m  w W e; m - 
wie, w  fa b ry k a c h : (B ystrzyca -  D olny 
Ś ląsk. S ianów  k. K o sza lin a , G d a ń sk  C ze­
chow ice k. B ie lsk a  B łon ie , C zęstochow * 
P o d a n ia  ze szczegó łow ym  ży c io ry sem  s k ł* l  
daó do D yrckc.i: P a ń s tw o w e g o  M onopo lu  
Z apałczanego , W arszaw a. K ie le ck a  16
-     13ćSf
U N IEW A ŻN IA M  d o k u m e n ty  w o jsk o w e  n a  
n azw isk o  C icheck l M arian , Ż ych lin  k o lo  
D ę b l in * ________________________   u g fla

U N IEW A ŻN IA M  zag u b io n ą  k a r tę  r e je s t r a ­
c y jn ą  n a  manufakturę. B o g d ań sk i S ta n l-  
s,w .  issso

A S M *  u  <1 r  i- ż  E N : P U fcN U M E A A iA  M iE sieuB JU A  18 U
O eto -zo n ia  d n .r .n e  o s o b i s t e  po szu k iw an ia  ro d z in , zguby vx> w  * '  »» w y ra z  H an c.ow t po zl 36 m  vy-
r Ł  P o sz u a rw a m e  p racy  po i) 10 u  w yraz  W tek śc ie  -„dekcy  m ym  l o  lik  m m  z « i. od  103 -  JOó mm
a ^ t lń ^ o o w y z e j  <KU m m  i i  130 za l mm szerokość  u d n e l szp alty  Za te k s te n  do  100 mm zi 60; od
101 -'200  m m  zi 75; pow yżej 200 m m  zł 90 za 1 mm szerokość  jedn ał s z p a lty . N ekrolog! do 50 npm 
is  gt,. ci _  >09 m m  zł ?5 101 — 150 moi zł 90; pow y żej ;50 mm  zł 120 za l m m  sze ro k o ść  je d n e j szpa lty  
t a  n iedzie la  I ś w ie t -  dolicza ale S0 proc. Za term inow y druk ogłoszeń  A dm inistracja  n ie  odpow iada

     0 —
e e d a g u j b  k o m i t e t

JC JL 03Z & IA  PR ZY JM UJĄ ; O en tł Rlurp O gi s Reki 9p. W yd. .W ied za” Oddział w W arszaw ie, Al. Je ro zo lim sk ie  iż l  te i 48 KU
oraz jego  A gentury m l« lsU «  . AJ lero to lim sk ie  1 » . -  „ Im p et” K o l e k t u r . M .r .z .ik o s x k a  l -  L l r l n a „ . m  ,k i - „  , cTsim l
I wsgjnrtkle oddziały 9 p  _.W yd*wn „W tfdzs »  P o lsce , Holake A gencja P rasow a — Biuro Oeloazeft t R eklam  ś u a a n  y ,* ,

o utf
S*?rt io  A**t>ćja P ra so w a  -  Biuro O głoszeń ' H ekiam  W srszawa. ui Pil

żs ->i. z o z l , -  ■ oz ,, V ,  O głoszeń  „C zyteln ik"  — Centrala, ui Dsisz-yńsklego 16 I odd zia ł
w S T o S ń  Teoflf piatrasaak. %  ^ ! r^ ; Mar8zaiKOWBta 6p' A8eaoJ) SRou **
.-ackiesio U ora? w szystk ie

R .— 3774? Mak lad cna %4idMełn! Wydawał aa aj „WIEDZA", Drak, Spółdalełal WydawnlcacJ -WIEDZA" m  .
t

wmł*
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Co dzień 
krok naprzód 
tu odbudowie
Warszawy

fi g ^ A B O T 1H S

Przez ziemie zapomniane

Reportaż nieudany
o we^YStklisi i o niczym

Nr. 3Q»
Kształcą się
przyszli
prokuratorowie
i sę d z io w ie

\  i

■i

Chełm , "koniec października.

P O W O LI zaczą łem  s ię  p rzyzw y­
c za jać  do tego , że  w  P o lsce  pa- 

In u je  p o rząd ek  i że ja k  k to ś  ccś 
| pow ie, to  św ięte. Z co raz  m n ie j­
szym  zdziw ien iem  p rz y jm u ję  do- 

! trz y  m y  w an ie  słow  a  i so lidność  w  
• zobow iązan iach . O s ta tn io  je d n a k  
w ia ra  m o ja  nieco się zach w ia ła .
[ Z aw in ił E dzio : —  pojedź, —  po- 
,w iad a  do  m nie, —  n a  w schód. (Przy 
szed ł tu  je d e n  p a n  z ta k ie j m ile j 
in s ty tu c ji, k tó r a  w ła śn ie  obchodzi 

,dw uleeie  sw ojego  is tn ie n ia  i  b ar- 
Idzo b y  chcia ł, ż :b y  n a  te n  te m a t 
! u k a z a ł się  re p o r ta ż  a lbo  n a w e t 
;'d w a .
j P ro ś b a  E dz ia  je s t d la  m n ie  ro z ­
k azem . — P o jad ę , — rzek łem .

Pc-szedłem  d o  ow ej in s ty tu c j i  
B ardzo  m iło  m n ie  n a w e t p rzy ję to .

N a p i s a ł  

JanvMssx D ® m s»m §ow siki
łem  ty lk o  czy  m e  d o s ta n ę  w  W a r­
szaw ie  odpow iedn iego  u p o w ażn ie­
n ia  z  c e n tra li , żeby  ta m  n a  m ie j­
scu, w  C hełm ie  chcie li ze  m n ą  
w  ogóle g adać . O biecali dać . * 

P o  upow ażn ien ie  m ia łem  p rzy jść  
n a  d ru g i dzień . N ie  przyszed łem , 
bo n ie  m ia łem  czasu , a le  z a  to  w

in te rp e la c ja  W a rszaw y  też  n ie  d a ła  
w yn iku . M iła  in s ty tu c ja  w y p a r ła  
się w szy stk ieg o . P ew nie  zap o m n ie­
li...

Zostałem „na foruku“
rg O STA Ł EM  sam  w  obcym , po­

n u ry m  m ieście. K iedy  ju ż  wy

Rozpoczęta przez M inisterstwo Spr«»
, . ' wiedliwości akcia szkoleniowa proku-

iń sk ie j, n a s ta w io n e j zdecydow an ie  ra to r^w której zapoczątkowaniem by- 
w ro g o  i w y d a te e  p o p ie ra ją c e j g ra - {<> utworzenłe giko |y  w to& Ą  w kwiet
su jąee  b a r  y -  ł - , m es .y c  am _ nj„ uj3 roku, wkracza w daiszą faze. 
t r u d m a ł jak ą k o lw ie k  kenstarnktyw - We W roctawiu olwfiri8 zosUlla druRa 
n ą  p ra c ę  w  te ren te . O becnie  s y t a - 1 szkofa czerwcu b rJ  projeklowan(( 
a c ja  z o s ta ła  w y ja śn io n a : lu d n o ść  uruchom ienie dalszych
u k ra iń s k a  n a  m ocy porozum .cn  a ^  y Vo* W  one w
ze  Z w iązk iem  R adzieck im  z o s ta ła  , ... . , . . ,  Gdańsku, Toruniu i Jozefowie pod
p rze s ied lo n a  za  gTanicę i ty m  sa- w  ’ 
m y m  b an d y  U P A s tra c iły  s w ó je ’ w arszaw ą.
g łów ne o p arc ie . W  te j chw ili m o- Na program  nauczania w tych szko- 
żma stw ierdzić , że  p ro b lem  u k r a iń - U a c h  składają się wykłady, seminaria, 
sfcieh zo rg an izo w an y ch  b an d  z o s ta ł | i rozprawy pokazowe prowadzone pod

• i

^ a k c i l  zS w T ł X  n V o w Je  c a *  a so r ty m e n t brzyd- p ra w ie  zup e łn ie  z likw idow any . N ie  Jkierunkiem  doświadczonych pracow ni
s t w t ó i  o S  m ^ e j t ó Z c j i  f  o  i W ch w yrazów , zaczą łem  się roz- j liczne re sz tk i, k tó r e  jeszcze od cza- ków wymiaru spraw iedliw ość. W ary.
staw ic..el ow ej m u e j . y t g iąd ać  po C hełm ie, bo* „zboczenie j su  do czasu  u k a z u ją  się tu  i  owdzie,

fach o w e" n ie  pozw ala ło  m i w racać '.zw a lczan e  są  en erg iczn ie  p rzez  na- 
t a k  bez re z u lta tu . Co z tego , k ie d y ; sze oddzia ły  W OP i KBW . O gó lną  
w m o n o to n ii o d ra p a n y c h  d o m k ó w (sy tu a c ję  uw ażać  na leży  je d n a k  za 
i  b ru d n y ch , w ybo istych  u lic  nicze- zu p e łn ie  o p an o w an ą , 
go c iekaw ego  n ie  m o g łem  znaleźć, i # #
Z jad łem  w p raw d z ie  fa n ta s ty c z n ie  N i e  X£8 p o I H I  SIR jIMJJ
ta n i k o tle t  w ieprzow y, a le  n ie  b y ła  Q J e r e n a c h

św iadczy ł, że  u p ow ażn ien ie  n ie  
je s t  po trzeb n e  bo p lacó w k a  w  C heł 
mde z o s ta ła  ju ż  pow iadom iona.

Po

P race p rzy  
tra m w a jo w e j  
(F ilm  Polski).

n apraw ie  
w

p o jech a ł do  C h e łm a  L u b e lsk ieg o ?  
. —  zap ro p o n o w ał. —  T am  m am y  

s ie c i  | b a rd zo  c iekaw e p laców ki.

I lij ZUK/W U LCUVO. ,
le ja . Z n a laz łem  nocleg  w  jed y n y m  rV AK, stw ierdzan ie , że n a  naszych  

c>. !w  m ieśc ie  dom u noclegow ym , a le ,  A „z iem iach  zap o m n ian y ch  w oj-

"Rzeszów, koniec października. 
W  „’spo łem ow sk ich" Z ak ład ach

.W ytw órczych „A LK O " w  R zeszo­
w ie  70 p roc . p raco w n ik ó w  na leży

„handloujycfe1"
nawet przyjęto. . , ,

S zef się  szczerze ucieszył, że  ta k ie  ' s z  a ,  a l
pow ażne p ism o  i t e  to  ta k  m iło  j D  R ZY O D ZIA ŁEM  się  w  s t ro ik  ----- -
z n a sze j stro n y ... —  M o teb y  p an  x „ te renow y", z ap ak o w a łem  i i to  zno'w u n ies łyc

ru szy łem  w  d rogę.
R ozkosze p o d ró żo w an ia  osobo- j *  sen sa c ia . O t " n o r-  n a  skończy ła  się do p ie ro  n iedaw no ,

jWym pociąg iem  po „h and low ych  . , . ^  ^ ’ 'n ie  będzie z a  m ocne. T e ra z  zie-
W a r s z a w ie .  | Nde zn a la z łem  pow odu przeciw - d ia k a c h  P o lsk i, z n a n e  są  ch y b a  C hełm  —  n ie  m ie  te  w k ra c z a ją  w  o k re s  odbudo-

k o  w ycieczce do  C hełm a.. Z apy ta - |kaide™ , J e ż y ł e m  je  chyba j z  S k ó w  o  w y  i m u s im y  im  udzielić ja k  naj-
w szy stk ie , połow ę tr a s y  do  C heł_ . N ie w o lno  zap o m in ać, w iększego  p oparc ia . O g ro m n a
m a  s ta łe m  w p raw d z ie  n a  je d n e j , „ f c ^ - l m i e j m y  n ad z ie ję—chwi- część n a sze j uw ag i sk ie ro w a n a  20- 
nodzc, od L u b lin a  za  to  m og łem  już  0 ‘ zanie{jb a n ia  tych  ziem  lu- s ta ła  po  w o jn ie  n a  te re n y  zacho
sieazieć  n a  w ła sn e j w alizeczce. W e  b a n o w i n a tu ra ln y  śpi- dnie. S łuszn ie . T a k  m u s ia ło  być, bo
soło o d p ie ra łem  k o n cen try czn e  a ta  | chler5? p,0]gki j. w  ję j  go sp o d arce  to  b y ła  sp ra w a  n a jw ażn ie jsza . T e ­
k i a rm ii h is to ry czn y ch  ju ż  „Koleuj>'|w kwmetiranej je s t  pozycja  b a rd zo  ra z  je d n a k  n ie  w olno  n am  ju ż  fa-

  O sta tn io , K oło  b r a ło  czynny  w y ch “ in sek tów , k tó re  o p an o w ały  1 w a ż n ' iw oryzow ać je d n e j dz ie ln icy  kosz-
udzia ł w  w y s tęp ach  zespo łu  teatiral- jn iepodzieln ie  d ru g ie  k la sy  n aszy ch  I j^0 jaij<SWTO z re sz tą  do p ie ro  się te- tam  d ru g ie j. N ie  w olno, żeby  okre- 
nego  OM T U R . Z  tego  g ro n a  wy- /pociągów , n iew iele  m ie jsca  w łojSdw ie odbudow yw uje. N ie c h ' Sienie „ziem ie zap o m n ian e"  sam o
szedł p om ysł u tw o rz e n ia  s ta łe g o  jw ia jąc  d la  p łacący ch  za  b ile t pa- ■

Pomysłowość PPS-owców
pednosi prcdukcją w „ALKC“

do  H ?S. Przew fodniczący K oła
iPPS tow . B ieńkow sk i pe łn i fu n k ­
c ję  k ie ro w n ik a  adm łin istracy jno- 
h an d lo w eg o  zak ład ó w . R ozm aw ia ­
m y  z  n im  o  fa b ry c e  d aw n ie j, p r a ­
cy  w  czasie  o k u p a c ji i  obecnie. 
C h ę tn ie  udz ie la  odpow iedzi.

  F a b ry k a  w  o k re s ie  p rzed  39
ro k ie m  s ta n o w iła  w łasn o ść  rodzi­
n y  L ip fschu tzów . P ro d u k c ja  b y ła  
n a s ta w io n a  n a  fa b ry k a c ję  w ódek  
g a tu n k o w y ch , lik ie ró w , w in , w ód 
gazow ych , a  rów nocześn ie  ro z lew a­
ło  się  p iw o  b ro w a ru  H a b e rb u sc h  1 
S ch ie le  z  (W arszawy.

IW czasie  o k u p ac ji N iem cy  fa b ry ­
k ę  unow ocześn ili 1 ro zbudow ali, d o ­
d a ją c  jeszcze w y tw ó rn ię  sz tuczne­
g o  lodu.

W  ro k u  1944 „S po łem " ob ję ło  
a d m in i s t r a t e  te j fab ryczk i. Pod­
k re ś la m  fab ry czk i, bo  znaczen ie  je j 
b y ło  ra c z e j lo k a ln e , o  p ro d u k c ji .o- 
b liczonej n a  zap o trzeb o w an ie  m ia ­
s ta . W 1945 ra k u  fab ry czk a  p rze­
żyw a sw ój k ryzys , po  o d eb ran iu  
je j  k o n ces ji n a  w y tw ó rn ię  w ódek 
i  lik ie rów .

O becny  zespó ł p racow ników , 
w sp ó ln y m  w ysiłk iem , n a s ta w ił p r a ­
cę n a  in n e  to ry . R ozbudow uje  się 
ro z lew n ie  o c tu  sp iry tu so w eg o  o za 
s ięgu  w ojew ódzkim , w y tw ó rn ię  z a ­
p ra w  do  w ódek, k tó re j w yroby  
z n a jd u ją  c h ę tn y c h  kupców  w  ca łe j 
P o lsce, ro zb u d o w u je  się  h u rto w n ię  
1 roz lew n ię  p iw a z  w ła sn y ch  społe­
m o w sk ich  b ro w aró w .

Ciągłe udoskonalanie peie* r.ałogę 
pysteran rozlewu ortu, pr*y równo- 
ezrsiiym powlękawwilu edołnoSoi. 
produkcji, to wynik iirozumienia, *ej 
pracuje się dla siebie i apolćcseń- 
stwa, a nie dla kieszeni spekulujące­
go fabrykanta.
_  A niech nam Towarzysz coś 

ppwie o działalności Koła PPS 
na terenie fabryki? — prosimy.

te a trz y k u  am a to rsk ieg o
a s ta łe g o  ,w ta ją c  d la  p łacący ch  za  balet p a  n,jk t  n te  dzhvi że j er;zcz? w  dw a się  c isnę ło  n a  u s ta .

O M  T U R  i sażerew , w y słu ch a łem  oko ło  dw a- ^  w o ł„ fe jubelszczyzna n ie j C hełm  je s t  d z is ia j sm u tn y  
asną  p ra c ą  .dz iestu  k łó tn i i  a w a n tu r  rr.iędzy j2 .k  to  m d w ią  „n a  n<) jlan ch o lijn y . L udzie  się ru sza j

konauiK torem  ^

  a me-
i p la n  od b u d o w an ia  w ła sn ą  p ra c ą  ;d z ie s tu  k łó tn i i a w a n tu r  m iędzy m n4e S ta n ą ć  ja k  to  m ów ią  „n a  no- j lan ch o lijn y . L udzie  się ru s z a ją  w al- 
s a li te a t ra ln e j ,  k tó rą  w yko rzy sta - jw sp ó łp asaże ram i » k o n d u k to rem  N a  te re n a c h  ty ch  p an o w ały  no i senn ie , życie p ły n ie  monoton_
łoby się rów nocześn ie  ja k o  m ie jsce  n a  tle  d o p ła t do  d ru g ie j Klasy, ja- ^  b a rd zo  ciężkie  waruin- ln ie  i  o leiście. T rz e b a  n a  w schód
w szelk ich  ro z ry w ek  k u ltu ra ln y c h , itoieś n iew in n e  dziecię i P0;3 ® k l  J c .s t  to  praeoieZ te re n  pogranicz.- c isnąć  część tego  en tu z jazm u , k tó- 
o ra z  s łu ży ła  by  d la  z e b ra ń  m ło- j spodnie, w reszc ie  jedmaiK dojcCtta- . gytua<Jj a  po lsk iego  ch ło p a  by- ry  w rże  te ra z  n a  zachodzie. T rzeb a  
d y ch  i s ta rsz y c h  dzia łaczy  FIPS. łem . - „„ :ła  jeszcze pó ł ro k u  tem u  bard zo

C hełm  LubeLsKi b y ł zim ny, - 1 p o ^ ^ i a ib ^ T O  n a w e t n iebezplecz 
deszczony, p o ch m u rn y  i o sp  y- •- UcsmV  nrocem t lu d n o śc i u k ra

K oło  oddzia łow uje  n a  ca ły  ze­
sp ó ł fab ry czn y . W spó ln ie  u rz ą d z a ­
n e  wycieczici i w  w ła sn y m  g ro n ie  
u rząd zan y  „O p ła tek", czy „ ja jk o  
w ie lkanocne", tw o rzy  z  zespołu  Jed­
n ą  z g ra n ą  rodzinę, co  zn a laz ło  sw ój 
oddźw ięk  w e w sipólnym  fro n c ie  po­
lity czn y m  pracow ników .

K azim ierz Ziółko

Samochód  
na kuli ziemskiej

w lać  k reso w y m  ludziom  tro c h ę  o- 
gni-a do żył, trz e b a  im  um ożliw ić

w y g ląd a łe m  w ca le  n ie  lep ie j. P o  ( 
w ielu  tru d a c h  d o b rn ą łem  w reszcie  
do  w yznaczonego  m i w  W arszaw ie  
celu  i...

P rz y ję to  m n ie  b a rd zo  grzecznie, 
a le  ozięble. J a k  s.ię o kaza ło  n ik t 
n ic  o m o im  p rzy jaźdz ie  ni® w ie 
d zia ł, n ik t  n ikogo  n ie  u p rz rd za ł, 
n ik t  n a  m n ie  n ie  czekał. Bez odpo ­
w iedn iego  u p o w ażn ien ia  p rzep ro ­
w adzen ie  jak ieg o k o lw iek  r e p o r ta ­
żu n ie  by ło  m ożliw e, a  te lefon iczna

l i i  n u 1' »V, r a  - #
L iczny  p ro c e n t ludności u k ra -  u d z ia ł w  n aszy m  w yśc igu  p racy .

slko ło razem daje  młodym adeptom  
sziuki praw niczej możność dokładnego 
poznania tajników  swego zawodu i je­
dnoczesnego nabycia rutyny procedu­
ralnej.

Szkoły te, pracując* na bardzo  
zróżnicowanym elemencie (słuchacza­
mi są tam byli studenci praw a, m atu­
rzyści, a nftwet — posiadający tylko- 
wykształcenie podstawowe), posiadają 
bardzo interesujący program  o k o le ­
nia, dostosowany do możliwości rów­
noczesnego kształcenia wszystkich »- 
ezestnikó-w kursu  i dający zapóźnio- 
nym możność w yrównania zaległości. 
Oczywiście, w związku z takim  cha­
rakterem , zasadniczą trudnością z 
jaką spotyka się kierownictw o szkół 
jest właściwy dobór kandydatów . Tym 
niem niej liczba absolwentów osiągnę­
ła na dzień dzisiejszy — 131 w ykształ­
conych sędziów U prokuratorów , k tó ­
rzy po ośmiomiesięcznym kursie prze­
chodzą autom atycznie na stanowisko 
asesora w prokuraturze.

Szkoła wrocławska nie może się po­
szczycić jeszcze absolwentami, gdyż 
istnieje zbyt krótko. S tud iu je . w niej 
w chwili obecnej 75 słuchaczy, w tvra 
zaledwie jedna kobieta. Jak  widać płeć 
piękna nie zdradza specjalnych inkli­
nacji do zawodu sędziego czy proku­
ratora. (bw)

w
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Sport jako środek propagandowy

bije wszelkie rekordy
Mecz CDKA------- ----- ---
om aw ia Rada Ministrów

O sta tn i m odel „Skody" na w y s ta w ie  sam ochodow ej w  P ra ­
d ze  czesk iej.' (Ś A P )  *

Jak  już w czoraj donosiliśmy, mistrz 
piłkarski ZSRR wojskowy klub CDKA, 
pierwszy swój mecz w Czechosłowacji 
ze Sparta praską wygrał w stosunku 

; 2:1 (1:0). Spotkanie siało na wysokim 
poiiumie. Obie drużyny były równo- 

J rzędna.
Pierwszy start rrdzieckich piłkarzy 

w Czechosłowacji, wywołał niebywale 
zainteresowanie nie tylko w sferach 
sportowych, ale w całej czechcslowac- 

[kiej opinii publicznej. Na niedzielny 
: mecz czeski Związek Piłkarski wydał 

15 tys. biletów, przydzielając część z 
nich związkom zawodowym, klubom 

! sportowym, m inisterstw om  i placów­
kom dyplom atycznym , pozostałe zaś bi 
lety oddano do  rozprzedaźy ogólnej. 
Na 4 dn i przed zawodami, a więc w 
czw artek w godzinach rannych wiele 
ulic praskich, przy których mieściły 
aię punkty  sprzedaży biletów, było wi­

downią walk o bilety wstępu. 300 ty­
sięcy ludzi usiłowało w targnąć do biur 
sprzedaży, przy czym w wielu wypad­
kach musiały interw eniow ać oddziały 
policji. Geny biletów w ahające się od 
20 do 80 koron osiągnęły w piątek w 
handlu pokątnym  cenę 1000 koron. W 
sobotę proponowano za miejsca na try 
bunie tonę węgla. Sprawa rozprzedaźy 
biletów znalazła swe echo na  ostatnim  
posiedzeniu czechosłowackiej Rady Mi 
nistrów.

W niedzielę mimo lego, iż oddano do 
rozprzedaźy tylko 45 tysięcy biletów 
na stadione Sparty zebrało się ponad 
GO tysięcy ludzi. Tysiące osób, które 
nie mogły dostać się na stadion stały 
na ulicach słuchając transm isji meczu 
przez radio.

Mistrz ZSRR CDKA, którego pierw­
szy występ w Pradze wywołał powsze­
chne zadowolenie, rozegra jeszcze n a ­

stępujące zaw ody: w drdu 6 listopad* 
ze Oleską Ostrawą. ,11 .listopada 1 re ­
prezentacją Bratislawy i , l ś  listopada 
ze Sławią w Pradze.

W kilku zdaniach
Skład reprezentacji pięściarskiej u u 

mecz g CSR. Kapitan związkowy PZB 
ustalił następujący skład polskiej re­
prezentacji pięściarskiej na mecz 1 
Czechosłowacją w dniu 18 hm.: So­
wiński, Bazarnik, Antkiewicz, Rade- 
macher, Chychła, Kolczyński, Szymu­
ra i Klimecki. Jako rezerwowy wyje- 
dzie Szymankiewicz i jeszcze jeden za­
wodnik w wadze muszej.

Piłkarze awedzcy zaproszeni do Mos­
kwy. Drużyna Dynamo bawiąca w 
Szwecji, zaprosiła jedną z drużyn 
szwedzkich na rok 1949 do Moskwy.

Radocniak — SKS 16:8. Pięściarze 
SKS przyjechali do Radomia na zawo­
dy o m istrzostwo klasy A okręgu w ar­
szawskiego tylko z 5 zawodnikami, wo­
bec czego Radomiakowi przyznano 
walkower 16:0.

BRUNO vnauu

m re /J c td  u), t j  tcx.ę>efŁ. .

  To Ibiza * — westchnął jezuita. — Stąd niedaleko było­
by dę ojczyzny. — Cervantes kiwnął głową. V/ duchu widział, 
jak wstępuje w  Walencji na rodzimą ziemię i całuje ją. Łzy 
cisnęły mu się do gardła. Zdusił je, i odtąd nie pojawiały się 
więcej.

W naturze jego. nie leżało obserwowanie siebie samego. 
Tyle jednak stwierdził, że drobna przykrość wyprowadza go 
łacniej z równowagi aniżeli wielka. Jakaś błaha przeciwność, 
lub obraza trapiły go po całych dniach. O ile jednak ugodził 
go los, trafiło nieszczęście, nadstawiał czoła, godził się z tym  
i zachowywał spokój. Poprzysiągł sobie i miał niezłomną pew­
ność, że życie jego nie skończy się w niewoli algerskiej.

Spokojny był również jezuita. On oczywiście miał po temu 
przyczynę, dla ni,ego niewola była tylko niemiłym epizodem. 
Było nie do pomyślenia, aby zakon opuścił go w potrzebie. 
Najdalej za cztery tygodnie nadejdzie okup; taksa za klery­
ków było ustanowiona, obowiązywała stała taryfa. Rozma­
wiał przeto chętnie ze współjeńcami. Mimochodem wymienił 
też imię dowódcy statku. Kulawym wodzem był Albańczyk, 
Dali-Mami; wpadli więc w ręce jednego z najsłynnniejszych  
piratów, jednego z najokrutniejszych zarazem. Jezuita zwrócił 
uwagę Cervantesa na niewolników u wioseł, nędzarzy bez 
wartości wym iennej, którzy muszą tu siedzieć aż do śmierci.

Jeden miał obcięte uszy, inny wyłupane oko — ślady prze­
lotnego niezadowolenia Dali-Mamiego. Czy prawdą jest także 
to, że ów reis ** odrąbuje przy sposobności ramię gnuśnemu

* Ibiza — wyspa i miasto tsj sam ej nazwy, należące do wysp Baleąr 
akich (p. U.). -- i

** Reó« —  naczeln ik , dowódiea (p łfi.

wioślarzowi 1 tym  biczem okłada innych, jezuita nie umiał 
powiedzieć. Ale i to było możliwe, okrucieństwo tego człowie­
ka jest pono bez graniic. A najbardziej godne pożałowania jest 
to, że ów Dali-Mami i prawie wszyscy jego koledzy urodzili 
się chrześcijanami, w Grecji, Dalmacji, Italii lub gdzie indziej, 
i że właśnie ci renegaci postępują ohydniej niż Turcy i Mauro­
wie. Nie do pomyślenia są kary czekające tych odstępców i ka­
tów na tamtym świecie...

W tej chwili ktoś z załogi zbliżył się do Cervantesa 1 z rzu­
cającą się w  oczy uprzejmością poprosił go na migi, aby wstał 
i poszedł za nim. Zaprowadził go pod główny maszt. Tam, na 
drewnianej skrzyni stała szklanka wina i w ielki kawał zimne­
go, wędzonego mięsiwa. — Reis wam to posyła rzekł mary­
narz — mięso i wino, które wolno wam przecie pić, gdyż je­
steście chrześcijaninem. —  W yszczerzył zęby. W ydawało się  
mało prawdopodobne, aby okręt korsarski wiózł wino przezna­
czone dla pojmanych katolików. — Poza tym  reis kazał wam  
powiedzieć, że możecie spacerować swobodnie po statku — do­
dał pirat. .

W zadumie wypił Cervantes mocne czerwone wino 1 przeł­
knął parę kęsów mięsa. Większą część postanowił zanieść Rod- 
rygowi.

Chorąży był w świetnym humorze. Zajaaał z wclzięcznos- 
cią. Nie zdawał się też zgoła zdziwiony wyróżnieniem, z jakim 
potraktowano Miguela, uśmiechał się raczej znacząco i z dumą. 
Cervantes przeczuł coś złego.

— Może mi wyjaśnisz — zapytał marszcząc czoło — co to 
wszystko znaczy? Mięso i wino i twoja przemądrzała nuna?

Przeczucie jego się potwierdziło. Istna rozpacz! Przy sor­
towaniu łupu znaleziono jego' dokumenty. Reis kazał wywo­
łać nazwisko Cervantesa, naprzód na rufie, gdzie siedział ze 
skrępowanymi nogami Rodrygo. Zgłosił się natychmiast: nie, 
nie on jest" don Miguelem, lecz jego brat, który znajduje się na 
dziobie statku. Istotnie, jednoręki żołnierz. Zresztą z papierów  
wynika dowodnie, co to za człowiek; dla pierwszego lepszego 
nie pisze naczelny wódz wszystkich chrześcijan do hiszpańskie­
go królg. Niech się strzegą, aby jeden włos nie spadł z giowy 
don Miguela de Cervantes Saavedry, on im dobrze radzi! Za- 
pytaoo go ft* to, jaką rangę posiada ów Miguel, z powodu któ­

rego korespondują głowy chrześcijaństwa... Rodrygo zrobił ta­
jemniczą minę. Z jego napomknień można było jednak wnosić 
że idzie o szlachcica poczesnego rodu, jakiegoś granda w pota­
jemnej funkcji. To zaś, oświadczył Rodrygo, może być dlań 
tylko korzystne. Miguel jest z niego chyba zadowolony.

— Nieśzczęśniku! — wykrzyknął Cervantes, pożałował jed­
nak natychmiast sWego uniesienia. Położył rękę na ramieniu 
brata i powiedział: — Zrobiłeś to w najlepszej wierze.

Kulawego nie było na pokładzie. Cervantes odszukał go. 
Dali-Mami siedział w maleńkiej kajucie i pisał.

— Wy jesteście tym grandem, już wiem  — odezwał się ła­
skawie. — Wasza sprawa zostanie prędko załatwiona.

—  Nie jestem  wcale grandem, nie dostaniecie za mnie żad­
nego okupu.

Dali-Mami jak gdyby tego nie słyszał. — Dwa tysiące du­
katów — godzicie się chyba na to? To drobnostka za człowieka 
takiego jak wy.

— Tak, oczywiście, wystaram się o pieniądze do jutra.
— Do przyszłego miesiąca z pewnością. Chcecie od razu 

napisać? List zostanie na pewno dostawiony do właściwych rąk.
— W ysłuchajcie mnie, kapitanie — powtórzył Cervantes — 

m ylicie się. Nie jestem grandem, nie jestem bogaty, nie mam 
przyjaciół, którzy by mogli uiścić za mnie okup. Jestem zw y­
kłym żołnierzem, w randze starszego szeregowca.

— To bardzo wiarogodne! Dla zwykłego szeregowca pisze 
wielki admirał do króla!

— Wystarczy byście przeczytali to pismo. Tam znajdziecie 
wszystko potwierdzone.

— Jak to? — Dali-Mami podniósł do oczu leżący obok 
list. — Tutaj jest gorące, usilne polecenie. Ani słówka o żołnie­
rzu, ani słówka o ubóstwie.

— To jest j e d e n  list. Przeczytajcie ten obszerniejszy, 
podpisany przez wicekróla.

— Aha! Więc wicekról pisał t a k ż e !  I to wszystko dla 
starszego szeregowca? Zręcznie prowadzicie waszą sprawę.

—  Przeczytajcie drugi list;
— Drugiego nie ma wcale. Kiepska wymówka!
— Każcie go szukać!
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